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Agitatorowie. 


Lwów d. 2. kwietnia. 


Otrzymujsmy list ze wsi o dr. Le- 
waąkowskim i agitatorach od Kuryera 
lwowskiego, napisany z taką znajomo- 
ścią rzeczy i tak trzeźwo zapatrujący 
się na całą sprawę, że nie wahamy 
się dać mu pomieszczenia na czele 
Gazety. 

List ten opiewa: 

My, tu na wsi — czytając pilnie 
dzienniki, znudzeni już jesteśmy tem 
ciągłem zajmowaniem się dr. Karolem 
lewakowskim, który z dal-ka nie wy- 
daje się nam wcale osobistością tak 
ważną ani zasłużoną, aby jego osobą 
zapełniać szpalty dzienników. Dlatego 
— wedle naszego mniemania — by- 
łoby najlepiej z nim tak postąpić, jak 
to uczyniło Koło, z którem opinia lu- 
dzi dobrej woli nie różni się nigdy, 
— nie wątpimy, że i wyborcy lwow- 
scy dadzą jej odpowiedni wyraz i za- 
kończą raz hałaśliwą karyerę swego 
posła, który, wykrzyczawszy się na 
obydwóch półkulach, powinien przejść 
w dobrze zasłużony stan spoczynku. 
Natomiast uczciwe dziennikarstwo i 
opinia patryotyczna w kraju winna 
wypowiedzieć wojnę na śmierć i ży-' 
cie tym agitatorom, w których ręku 
od pewnego czasu dr. Lewakowski 
stał się narzędziem , służącem do sia- 
nia waśni i niezgody wszędzie tam, 
gdzie się objawia życie narodowe i 
praca zbiorowa, skierowana ku dobru 
powszechnemu. Robota tych ludzi nie 
od dziś się prowadzi i ofiarą jej pada 
nie pierwszy dr. Lewakowski. Wiado- 
mo dobrze — komu rozwijające się 
życie publiczne w Galicyi 1 budząca 
się świadomość narodowa w najniż- 
szych warstwach społeczeństwa jest 
solą w oku, i kto rozpuścił sforę agi- 
tatorów, którym nakazano użyć prą- 
dów chwili do skierowania uczuć pol- 
skich na obce nam pole socyalizmu i 
radykalizmu. 


Organem tych agitatorów stał się 
Kuryer lwowski, który pod osłoną fra- 
zesów patryotycznych i obrony uci- 
skanego ludu i robotników, sieje wszę- 
dzie waśń społeczną, rozdziela łączące 
się we wspólnej pracy stany, stara się 
zawsze ośmieszyć działalność patryo- 
tyczną lub podać jej uczciwe zamiary 
w wątpliwość — a wszystko to pod 
osłoną stowarzyszeń lub osób zajmują- 
cych stanowisko wybitniejsze w kraju, 
których słabe strony umie wyzyskać 
na swoją korzyść. 

Tak agitatorzy z Kuryera lwowskie- 
, od lat wielu pracowali nad tem, 
aby część młodzieży odciągnąć od pra- 
cy narodowej a skierować ją na ko- 
smopolityczna tory socyalizmu; — tak 
usiłują budzącą się świadomość naro- 
dową ludu użyć za narzędzie niena- | 
wiści i rozterki w narodzie, i tak chcie- 
liby bądź co bądź rozbić solidarność 
Koła, które taktem i jednolitem postę- 

owaniem zyskało sobie wpływ na po- 
itykę państwa 1 stworzyło w Galicyi 
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Poprawny 
Kuwippowski sposób leczenia. 


Opisał dr. Jasiński. 


(Dokończenie.) 


Przyrządy do sztucznego stosowania 
zimnej wody. 


Priessnitz stosował zimną wodę za 
pomocą przyrządów prostych, gdyż 
przyrządami, których używał, były 
wanny i płótno. Po jego śmierci atoli 
nie ograniczali się ludzie do tych 
przyrządów, lecz zaczęli oprócz tego 
używać jeszcze rozmaitych przyrzą- 
dów mechanicznych. Kneipp jednak 
zaprowadził napowrót proste sposoby 
stosowania zimnej wody, zbliżył się 
więc w tym względzie znowu do 
Priessnitza. 


Sposoby oględnego siosowania 
zi” anej wody. 


Sposobów uględnego stosowania zi- 
mnej wody mumy kilka. Jeden z nich 
poznaliśmy już poprzednio. ®ą to ką- 
piele rzeczne, używane według reguł 
dotyczących, Do sztucznych zaś spo- 
sobów oględnych należą: stosowanie 
zimnej wody w łaźni rzymskiej; da- 
lej odpowiednio zimne kąpiele w wan- 
nie prosto z łóżka, w pokoju jasnym 
i przyjemnie ciepłym; dalej naciera- 
nia wilgotnem płótnem, a wreszcie 
nacierania wilgotną gąbką, Ten osta- 
tni sposób jest, jak to zaraz zobaczy- 
my, najwygodniejszym, najprostszym 
i najprzyjemniejszym. ą À 

Stosowanie zimnej wody w łaźni 
rzymskiej jest wprawdzie bardzo przy- 


otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


rzadką harmonię pomiędzy rządzącymi 
i rządzonymi. f 

Starano się już dawniej pozyskać 
część posłów do spełnienia tego dzie- 
ła. Pamiętamy dobrze czasy, kiedy 
Kuryer lwowski kokietow .ł z niektó- 
rymi posłami z Koła, chcąc ich do te- 
go celu pozyskać. Jedni z nich pozna- 
li się na tej robocie i ze wstrętem od- 
wrócili się od fałszywych przyjaciół, 
drudzy, jak poseł Potoczek, uwolnili 
się dosadnym argumentem od swoich 
instruktorów. W ostatnich czasach 
zwrócili się ci agitatorzy do posła Le- 
wąkowskiego, którego manię zapozna- 
nej wielkości potrafili tak wyzyskać, 
że go zrobili bezwiednóm narzędziem 
swoich celów. Pochlebstwami i owa- 
cyami, od których zawrócić mogłaby 
się nawet mocniejsza głowa niż p. dr. 
Lewakowskiego, ujęli go sobie tak, 
że bez porady i instrukcyi z Chorąż- 
czyzny i kroku nie robi. Wysforowali 
go na trybuna ludu i robotników, i 
doprowadzili do tego, że dobrawszy 
sobie za przyjaciół Frankę, Wysłoucha, 
Stojałowskiego i innych ogłosił się 
urbi et orbi jedynym obrońcą uciśnio- 
nych, i każe sobie urządzać owacye 
na wiecach. Ma 

Pytam się tedy, czy człowiekiem, 
tak krótko widzącym 1 wykolejonym, 
warto zajmować się tyle? Z nim więc 
zdaje się, powinnismy skończyć raz 
na zawsze, zapominając że istnieje — 
ale powinniśmy się natomiast zwro 16 
z całą siłą i energią przeciw tym, 
którzy z zamiarem i namysłem, sy- 
stematycznie, szkodzą wszelkim zdro- 
wym objawom życia narodowego. Lu- 
dzie ci przyszli z gotowym planem 
do nas, i bardzo wytrwale i zręcznie 
przeprowadzają go pod osłoną haseł 
liberalnych, siejąc wszędze zarzewie 
nenawiści i niezgody, ośmieleni w 
tem dziwną obojętnością ogółu, który 
znosi te niecne roboty. 

Na dziennikarstwie polskiem nie- 
zawisłem w pierwszym rzędzie cięży 
obowiązek wystąpienia otwarcie. Wszel- 
kie względy ustać powinny, a obo- 
wiązek obywatelski nakazuje napię- 
tnować czynności tych ludzi „od Ku- 
ryera* i ich działalność mianem zdra- 
dy narodowej, i tym sposobem zapo- 
biedz robotom, które następnie wytwa- 
rzają tego rodzaju stosunki i ta- 
kie wykolejone ofiary, jak dr. Karol 
Lewakowski, a podobać się mogą tyl- 
ko Moskalom, na co xajlepszym do- 
wodem jest to, że organa wychodzące 
pod cenzurą moskiewską w Warsza- 
wie głoszą już naprzód rozbicie Koła 
polskiego a utworzenie się klubu mło- 
dopolskiego. 

Podajmyż sobie wszyscy ręce i za- 
bierzmy się raz energicznie, jeżeli nie 
do usunięcia to przynajmniej do zde- 
maskowania, agitatorów, pomagają- 
cych tak skutecznie do snucia intryg 
moskiewskich. 

Dalszy ciąg artykułów o robotach 
tych ludzi, które bardzo pilnie śledzi- 
łem od lat kilkunastu, nadeszlę szan. 
Redakcyi w tej nadziei, że pobudzą 
ona ludzi dbających o dobro kraju, do 


jemnem, ale nie wszędzie jest łaźnia 
rzymska do dyspozycy:. Kąpiel w wan- 
mie prosto z łóżka jest także bardzo 
przyjemną, ale nie każdy może mieć 
taką kąpiel i nie każde pomieszkanie 
posiada odpowiednią do tego ciepłotę, 
t. j. ciepłotę przynajmniej 15 stopnio- 
wą. Nacierania wilgotnem płótnem są 
woale przyjemne, ale tylko wtedy, je- 
żeli je wykonuje osoba wprawna. Każ- 
dy z tych sposobów zawisł więc od 
pewnych warunków. Jedynie gąbka 
nie stawia warunków. Za pomocą gąb- 
ki bowiem można stosowąć zimną wo- 
dę wszędzie i w każdem pomieszka- 
niu, a co najważniejsze, bez pomocy 
drugiej osoby. Uąbką bowiem możemy 
zmywać się sami, lie wykluczając na- 
wet pleców, gdyż do ich nacierania 
istnieją trzcinowe rączki do trzyma- 
nia gąbki. A z. 
Pozostaje jeszcze wykazać, że gąb- 
ka jest istotnie owym przyrządem, za 
którego pomocą jestesmy w stanie o- 
siągać wszystko to, ©0 za pomocą zi- 
mnej wody osiągnąć Się daje. Za 
pomocą gąbki jestesmy w stanie o- 
czyszczać ciało i utrzymywać tym 
sposobem prawidłową czynność skóry. 
Powtóre: Zmy wania gąbką „o trze- 


wrogów i nieprzyjaciół sprawy pol- 
skiej. 


JOKE" 


Jeszcze dotąd rzadko gdzie w całej 
iAustryi, a u nas prawie że wcale nie 
,możnaą usłyszeć tytułu „doktor panna 
|X. lub Y“, Idzie ku temu, że go bę- 
dziemy częściej słyszeli. W ostatnim 
dniu ubiegłego miesiąca opublikował 
minister Gautsch rozporządzenie, któ- 
re dozwala na nostryfikacyę lekarskich 
dyplomów doktorskich, uzyskanych 
przez kobiety na zagranicznych wszech- 
nicach i pozwala kobiecym doktorom 
wszech nauk lekarskich wykonywać 
praktykę leczniczą w granicach pań- 
stwa austryackiego. Ruch za tak zw. 
emancypacyą kobiet, ruch dzisiaj już 
wcale silny i potężny, odniósł wsku- 
tek owego rozporządzenia ministeryal- 
nego wcale nie małe zwycięstwo. 


liząd austryacki z ciężkiem sercem 
zdecydował się na ten krok, a widać 
to stąd, że choć zasada dopuszczania 
kobiet do praktyki lekarskiej została 
uznaną i warunki jej uzyskania okre- 
ślono, to jednak tak te warunki uło- 
żono, aby uzyskanie pozwolenia na le- 
karską praktykę możliwie utrudnić. 
Nie tak rychło więć zaroją się szpi- 
tale austryackie od operatorek w spo- 
dnicach. Najwidoczniej chciał rząd na 
razie poczynić jakie takie ułatwienia, 
aby uzyskać doświadczenie i dopiero 
na jego podstawie przystąpić do ja 
kiejś donioślejszej akeyi w tym kie- 
runku. 

Przedewszystkiem chciał rząd za- 
strzec prawo do praktyki lekarskiej 
obywatelkom austryackim, to też dy- 
plom lekarski uczyniono zależnym od 
obywatelstwa austryackiego. Nie ma 
przeto obawy, aby Szwajcarki, Fran- 
cuzki lub Belgijki robiły konkuren- 
cyę lekarzom austryackim. Dalej musi 
się wykazać doktorka świadectwem z 
egzaminu dojrzałości, złożonego w 
jednem z gimnazyów państwowych au- 
stryackich. Tym sposobem znowu za- 
pobiegł rząd zbytniej konkurencyi, 
jaką mogłyby kobiety czynió męskim 
swoim kolegom przez to, że aby uzy- 
skać wstęp do uniwersytetu, nie po- 
trzeba zagranicą tak ciężkiego egza- 
minu, jak jest austryacki egzamin doj- 
rzałości, składany z konieczności przez 
każdego, kto chce mieć wstęp na fa- 
kultet medyczny austryacki. Nakoniec 
kobieta, jeżeli chce, aby i w Austryi 
jej tytuł doktorski uznano, musi się 
wykazać, że studyowała medycynę na 
jednym z uniwersytetów zagranicznych, 
których istotne urządzenie naukowe 
nie jest odmienne od austryackiego i 
że studyowała ją tam przez taki sam 
przeciąg czasu, przez jaki studyują ją 
słuchacze medycyny w Austryi t. j. 
przez pięć lat. 

Dalej jeszcze musi się wykazać 
[każda kobieta, która chce być w Au- 
stryl lekarzem, że ukończyła 24 rok 


dyów nienagannie, a wreszcie, że na 
którymś z austryjackich uniwersyte- 
tów przeszła przez te wszystkie pra- 
ktyczne i teoretyczne rygoroza, przez 
które muszą przechodzić austryjaccy 
studenci. Gdy kobieta wszystkie te 
warunki wypełni, dostaje austryjacki 
dyplom doktora medycyny i może wy- 
konywać praktykę lekarską. Po takiej 
to dalekiej i uciążliwej drodze pozwo-. 
lono jej obejść zakaz ministeryalny, 


|zabraniający kobietom uczęszczać na 


wszechnice. 

Wszystkie powyższe żądania, cho- 
ciaż bardzo uciążliwe, są jednak uspra- 
wiedliwione. Kto chce być równym 
austryjackiemu doktorowi medycyny, 
niechaj się wy*aże, że pod względem 
wykształcenia ogólnego 1 zawodowego 
w niczem mu nie ustępuje. Słusznie 
też ministerstwo waruje wysokie sta- 
nowiska lekarza austryjackiego przed 
inwazyą zagranicznych dyplomowa- 
nych pań o problematycznej wiedzy 
zawodowej i problematycznem wy- 
kształceniem ogólnem, dla lekarza czy 
lekarki niezbędnem. 

Oprócz powyższych jednak zawie- 
ra rozporządzenie ministeryalne je- 
szcze jeden przepis, który trudno u- 
sprawiedliwić i przypisać go trzeba 
samej tylko niechęci rządu do uczo- 
nych kobiet. Przepis ten nakazuje dzie- 
kanom wydziałów lekarskich wszyst- 
kie prośby kobiet o dopuszczenie ich 
do rygorozów przedkładać przed zała- 
twieniem do zatwierdzenia maniste- 
ryalnego. I naturalnie nie nie ograni- 
czą woli ministra. Może on wedle 
własnego uznania tę kandydatkę do- 
puścić do rygorozów, innej swego po- 
zwolenia odmówić dla jakichkolwiek- 
bądź powodów, a nawet bez powodu. 

Nie wszystkie, a nawet nie wiele 
kobiet zwycięży te olbrzymie prze-| 
szkody, nagromadzone na drodze do. 
austryackiego dyplomu kobiecego dok- | 
tora. Która z pań go jednak zdobę- 
dzie, dowiedzie tem samem, że głębo- 
ko była przeświadczoną o powołaniu 
sawojem do tego zawodu, że posiada; 
olbrzymią siłę woli, że ma wytrwałość 
Żelazną, że obdarzona jest zdolnościa-; 
mi wyższymi niż przeciętne, że powa-. 
żnie pojmuje życie, że pracowitość jej | 
jest niezmierną i nakoniec że położe- 
nie jej majątkowe jest conajmniej po- 
myślne. Krótko mówiąc, przyszłe au- 
stryackie doktorki będą istotami nie- ; 
zwykłemi pod względem siły charak-; 
teru i talentu, zaszczyt też napewne; 
przyniosą męskim swoim kolegom w| 
zawodzie. A zawód to odpowiadający 
pod wielu względami kobiecie, która 
przecież oddawna spelniała obowiązki 
pielęgnowania chorych i przynoszenia 
ulgi cierpiącym fizycznie. Źwłaszcza 
też choroby kobiece i dzieci są przy- 
rodzonym terenem lekarskiej działal- 
ności kobiet. Kobieta od początku 
świata daleko łatwiej niż mężczyzna 
porozumie się z dzieckiem i zrozumie 
dziecko i od początku świata — mimo 


wezwać lekarza mężczyzny i otwarcie 
go o poradę prosić. Wreszcie i to na- 


|ləży wziąć na uwagę, że delikatna rę- 


ka kobieca może z daleko lepszym 
skutkiem zastąpić rękę męską w ope- 
racyach, wymagających raczej zgra- 
bności i lekkości palców niż ich siły. 

Tak tedy uczyniono w Austryi pró- 
bę z dopuszczeniem kobiet do Ba 
ki lekarskiej, to jednak nie jest je- 
dnoznacznem z dopuszczeniem kobiet 
do studyów medycznych. Rozporzą- 
dzenie ministeryalne z r. 1878 pozwa- 
la kobietom jedynie na przysłuchiwa- 
nie się niektórym wykładom na aka- 
demiach i to tylko za poprzedniem 
zezwoleniem dotyczącego profesora i 
całego kolegium profesorów wydziału 
medycznego. Rozporządzenie to nie 
traci 1 nadal mocy obowiązującej; w 
Ameryce i w kiłku krajach europej- 
skich jest inaczej, a nigdzie nie spraw- 
dziły się zarzuty, czyuione dopuszcze- 
niu kobiet do słuchania wykładów 
uniwersyteckich na równi ze słucha- 
czami męskimi. 

W Anglii wolno kobietom studyo 
wać medycynę już od ćwierć wieku, 
a tylko z powodu wielkiego napływu 
słuchaczek istnieją osobne męskie, a 
osobne kobiece oddziały. Od r. 1874 
istnieje nawat w Londynie osobna 
akademia medyczna dla kobiet. An- 
gielskie lekarki mają szerokie pole 
działania w Indyach, gdzie kobiecie 
zakazano oddawać się w opiekę lekar- 
ską mężczyzn. Małemi Indyami mo 
głoby być dla Austryi Bośnia i Her- 
cogowina. W Anglii samej jednak jest 
wiele szpitalów, oddanych wyłącznie 
w zarząd kobiet. W Paryżu siucha 
medycyny corocznie więcej niż sto 
zwyczajnych słuchaczek, w Zurychu 
było ich już w 1591 r. 229. Tak samo 
dostępne są dla kobiet wszechnice 
szwedzkie, duńskie, holenderskie, wło- 
skie i belgijskie, a w Rosyi już przed 
10 laty praktykowało 550 lekarek, 
wykształconych w wielkiej części w 
Petersburgu. Świeżo otwarto kobietom 
wstęp do uniwersytetów także na Wę- 
grzech. Tylko Niemcy i Austrya do 
ostatnich czasów systematycznie się 
temu opierały. Obecnie jednak Austrya 
skór w tej kwestyi pierwszy 
rok, unormowała najprzód warunki 
egzaminów dojrzałości dla kobiet, a 
obecnie uregulowała sprawę nostry- 
ią zagranicznych dyplomów lekar- 
skich. 


Z bieżącej chwili. 
Lwów, dnia 2 kwietnia. 
Z Nowego Jorku nadeszła bardzo 
miła dla Anglii nowina. Były ambasa- 
dor Stanów Zjedn. w Londynie Phelps 


miał d. 30, z. m. odczyt o doktrynie 
Monroego, w którym wykazywał, że 


wszelkich przeciwnych veoryj — ko-|spór pomiędzy Anglią a Wene- 


biety w wyższym stopniu odczuwały |zuelą 


nie dotyczy bezpośrednio 


7 wstyd przed inną płcią i wstyd ten.|Stanów Zjedn.; chodzi tylko o 
zapobieżenia dalszej agitacyi ukrytych życia, że sprawowała się podczas stu-!w wielu razach nie pozwalał im wczas pokojowy sąd polubowny między An- 
p GC Oj 


z czasem, gdy zwolennicy Kneippa |przeto zachodzi pytanie: jaką powin- 


przyjdą do przekonania, że jego „gu- 
sy* nie są idealnym sposobem stoso- 
wania zimnej wody, będą oni stoso- 
wać ten środek głównie za pomocą 
płótna i gąbki. Gąbka zastąpi im wan- 
nę w takich chorobach, które są ule- 
czalne bez wanny, płótno zaś będzie 
służyć tak, jak dotąd, do okładów, opa- 
sek i owijań. 


Leczenie rzeczywisie a pozorne. 


Czem się różni leczenie rzeczywiste 
od pozornego? 

Rzeczywiście leczymy wtedy. jeśli 
czynimy to, czego choroba wymaga. 
Jeśli zaś tego nie wiemy, a tak ma 
się rzecz eo do Kneippa, natenczas 
działamy z zawiązanemi oezami, t. j. 
leczymy tylko pozornie. Wyjaśnię to 
AI Jako przykład zaś wy- 

ieram chorobę znaną, to jest. 


Zapalenie, płue. 


Jakże będziemy leczyć tę chorobę? 
Ponieważ zadaniem leczenia jest 
pomagać naturze usuwaniem takich 
czynników, które jej działaniu stoją 
na przeszkodzie, przeto musimy tu 


źwiają, wzmacniają, hartują 1 zwię-|najpierw zadać sobie pytanie: co 


kszają odporność żywotuą. Zmywa- 
nia gąbką wpływają po trzecie ko- 
rzystnie na sprawy żywotne, bo regu- 
lują krążenie krwi i usuwają zbocze- 
nia w unerwieniu. Gąbka posiada wre- 
szcie jeszcze jedną zaletę niezrownaną. 
Oto gąbką nigdy nie oziębimy cho- 
rego, bo gąbkę wyciskamy mniej lub 
więcej, stosownie do ciepłoty powie 
trza pokojowego. Jeśli zaś pokój jest 
chłodny, natenczas naciera się chory 
w łóżku, pod nakryciem, gąbką dobrze 
wyciśniętą. Jest to właśnie ów sposób, 
którego używają kuracyusze w Alpej- 
skich uzdrowiskach klimatycznych. 
Otóż nie podlega wątpliwości, że 


działa w zapaleniu płuc szkodliwie? 

Choremu na zapalenie płuc szko- 
dzi wszystko, co już dia zdrowych by- 
wa szkodliwem. Szkodzi mu więc to, co 
go oziębia, co go nuży, co mu jest 
przykrem, i co mu psuje apetyt lub 
trawienie. Szkodliwą jest powtóre ta- 
ka ciepłota w pokoju chorego, która 
utrudnia oddychanie. Szkodłiwem jest 
po trzecie nieczyste powietrze w po- 
koju chorego i t. d. Otóż doświadcze- 
nie poucza, że nieraz wystarcza już 
samo usunięcie tych szkodliwości, aby 
chorego uratować. 

Ponieważ do czynników szkodli- 
wych należy ciepłota nieodpowiednia, 


na być ciepłota w pokoju chorego na 
zapalenie płuc? 

Ciepłota ta powinna być taką, aby 
chory mógł oddychać swobodnie. 
W tym względzie uczy doświadczenie, 
że chory na zapalenie płuc oddycha 
swobodnie tylko w niskiej ciepłocie 
Taka ciepłota zaś, w której oddychają 
swobodnie płuca zdrowe, sprawia cho- 
remu duszność i pogarsza cierpienia 
jego. Duszność ta jest łatwą do wy- 
tłumaczenia, 

W pin ach, które są siedzibą zapa: 
lenia, paunje przekrwienie, a skutkiem 
tego p basdzo wysoka. Jeśli 
przeto taki chory oddycha powietrzem 
za ciepłem, toć przynosi mu ono dwo- 
jaką szkodę. Powiększa po pierwsze 
ów żar, który w płucach panuje, a 
powtóre, nie zaspakaja poczucia po- 
trzaby powietrza, gd;ż jest rozrze- 
dzonem. Tak jedno zaś jak i drugie 
stopniuje duszność. Dlatego teź ustaje 
ta duszność natychmiast, skoro okna 
w pokoju chorego pootwieramy i orze- 
żwiającego dopuścimy powietrza. Przed 
Priessnitzem prawie nie znano tego 
postępowania; zresztą już na samą 
myśl o niem truchleli ludzie ze stra- 
chu. Odkąd zaś Priessnitz wykazał 
nadzwyczajną skuteczność powietrza 
wolnego, odtąd u zwolenników jego 
sposobu leczenia otwieranie okien jest 
w zapaleniu płuc na porządku dzien- 
n . 
Równie szkodliwem, jak powietrze 
za ciepłe, jest powietrze nieczyste, 
gdyż takie powietrze stopniuje gorą- 
czkę, duszność i kaszel. Pokój przeto 
chorego powinien posiadać warunki 
na tępujące: Powinien być obszerny, 
a względnie największy, jaki się w 
pomieszkaniu znajduje 1 nie powinien, 
jeśli to jest możebne, leżeć na północ. 
Powtóre: Z pokoju tego należy usu- 
nąć wszystkie meble zbyteczne, gdyż 


meble zajmują miejsce, zmniejszają 
więc ilość powietrza. Ponieważ zaś 
meble, pokryte tkaniną wełnians, za- 
trzymują w tobie pył i dają przez to 
powód do zanieczyszczania powietrza, 
przeto należy takie meble usunąć, albo 
przynajmniej ponakrywać pokrowcami 
i należy te pokrowce strzepywać co- 
dziennie, 

Po trzecie: Zamiatać należy tak, 
aby nie tworzyć pyłu. Ponieważ zaś 
pył. wytwarzający się przy zamiata- 
niu na sucho, unosi się w powietrze 
i wiruje w niem nieraz przez całą do- 
bą, przeto należy zamiatać tylko wil- 
gotną ścierką. 

Po czwarte: Należy usunąć z poko- 


iju wazony z kwiatami, zwłaszcza z o- 
. 


kien. Kwiaty w oknach bowiem wpły- 
wają dwojako szkodliwie. Zanie zy- 
szczają po pierwsze powietrze, zwła- 
szcza w nocy, wyziewami swymi, a 
powtóre, stojąc w oknach, utrudniają 
przystęp światla słonecznego, a więc 
czynnika, którego leezniczy wpływ 
jest bardzo ważny. 

Po piąte: Ponieważ dywany i cho- 
dniki tkane zatrzymują w sobie mnó- 


stwo pyłu, przeto należy je usunąć 
całkiem. 
Po szóste: W pokoju chorego nie 


wolno ani tytoniu palić, ani lamp za- 
palać lub gasić. Wszystko to należy 
uskutecznić w kuchni. 

Po siódme: Naieży rychło usuwać 
z pokoju plwociny i inne wydzieliny 
chorego. 

Po ósme: Okna należy we dnie i 
w nocy ciwierać tak często, jak po- 
trzeba, ażeby powietrze w pomieszka- 
niu było zawsze jak najczyściejszem. 

U.unąwszy to, co szkodzi i działa- 
niu natury przeszkadza, uczyniliśmy 
zadość zadaniu leczenia. Pozostaje po- 
mówić jeszcze tylko o takich obja- 


glią a Wenezuelą, i Stany Zjedn. nie 
mają prawa do tego się mięszać, do- 
póki jakie niebezpieczeństwo się nie 
okaże. O powstaniu na Kubie mó- 
wił Phelps jako o buncie bandytów, 
którzy się tylko grabieżą, pożogą i 
morderstwami trudnią; Stany Zjedn. 
nie mają prawa mieszać się do spra- 
wy kubańskiej. 

Cłeveiand i Iliszpania będą mężowi 
tak znakomitemu wdzięczni za wywo- 
dy co do Kuby, ale wywody jego co do 
sprawy wenezuelskiej odbiją się gło- 
sno w bieżących zatargach Europy. 
Gabinet francuski przerachował się, 
licząc na antagonizm Niemiec do An- 
gli; teraz się przekona, że i na anta- 
gonizm potężnej republiki Nowego 
świata do Anglii liczyć nie może — 
a dotyczy to jeszcze bardziej gabine- 
tu petersburskiego w dalszych jego 
aspiracyach. 

Trzy tygodnie temu Rosya niesa- 
mowicie górowała w Europie i Azyi, 
z czego korzystała idąca ną jej pasku 
wielka radykalna republika opa ska, 
a trójprzymierze zdawało się zaumar- 
łem, ba wewnątrz rozbitem, wszech- 
władna zaś Anglia czuia się srodze 
odosobnioną. Dzisiaj wszystko to się 
zmieniło — czego najlepszym dowo- 
dem, że Anglia wbrew oporowi Ro- 
syi i Francyi stworzyła śmiało 
fakt dokonany, zabierając z funduszu 
długu eg:pskiego 800.000 ft. szterlin- 
gów na wyprawę dongolską, a Rosya 
i Francya, milcząc, przyjmują ten fakt 
dokonany. 

Organ gabinetu Bourgeois woła, że 
„ani losya ani Francya nie myślą po- 
zostać pod wrażeniem klęski, jaką im 
zadała dyplomacya angielska. Interesa 
cbu tych mocarstw są wspólne, i w o- 
bronie swoich interesów 1 praw posu- 
ną się one do ostateczności.“ Ale to 
tylko frazesy lekkomyślne, angażujące 
iosyę bez podstawy, które ani w Lon- 
dynie, ani w Berlinie, Rzymie i Wie- 
dniu wrażenia nie wywrą innego, 
prócz uśmiechu, 

Nie wywrą też innego wrażenia 
wywody czytywanych przez cara Pe- 
tersb. Wiedomosti, że Niemcy popiera- 
jąc Anglię, zaprzepaściły swoje inte- 
resa w Afryce i Azyi — mogły bo- 
wiem wiele zyskać z wydarcia Angli- 
kom kanału Suezkiego, gdy tymcza- 
sem własnemi rękami na czas nieo- 
graniczony zatarasowały sobie drogę 
do dwóch kolonij w Afryce. 

Wszakżeż nikt się nie poważy wy- 
pędzać Anglików z Egiptu, a powtóre 
Niemcy towarzysząc Anglii w sprawie 
dongolskiej, będą mogły tem silniej 
bronić swoich interesów w Afryce. 
Niemcy poparły Anglię tylko w kwe- 


i styi wiadomej zaliczki, nie zaś wogóle 


w sprawie egipskiej. 
Poniedziałkowe oświadczenia swoje 
w senacie co do sprawy egipskiej, 
Bourgeois przedstawiwszy mylnie prze- 
bieg posiedzenia komisyi kontrolują- 
cej, tak zakończył: „Pomijam jurydy- 
czną stronę sprawy, poruszoną przez 
interesentów prywatnych (kilku fran- 
euskich posiadaczy obligacyj egipskich 
w trybanale międzynarodowym w Ka- 
| O 


ją. Do takich objawów należą głó- 
wnie: duszność, kaszel i gorączka. 
Duszność. 

Co do tego ohjawu musimy powie- 
dzieć zaraz z góry. że chorzy, leczeni 
od początku choroby sposobem tu opi- 
sanym, nie doznają duszności. Fakt 
ten nie zadziwi nas wcale, jeżeli we- 
żźmiemy pod rozwagę przyczyny du- 
szności. Są one następujące: Pierwszą 
przyczyną jest przekrwienie płuc, a ra- 
czej zatkanie ich komórek. Skutkiem 
tego jest i krążenie krwi w płucach 
upośsledzonem, i przystęp powietrza 
do nich utrudmonym. Drugą przyczy- 
ną duszności bywa silna gorączka, któ- 
ra zapaleniu pluc zwykle towarzyszy. 
Trzecią przyczyną bywa nieodpowie- 
dvia ciepłota powietrza w pokoju cho- 
rego. Czwartą przyczyną bywa nieod- 
powiednia jakość tego powietrza. Pią- 
tą wreszcie przyczyną bywa niedoma- 
ganie serca. 

Pytamy teraz, jak można zmniej- 
szyć wpływ przyczyny pierwszej? — 
Zmniejszamy go otwieraniem okien i 
utrzymywaniem niskiej ciepłoty w po- 
koju chorego. Doświadczenie poucza, 
że środki te usuwają duszność stano- 
wczo. Używam ich już przeszło lat 30, 
a jeszcze ani razu nie dcznałem za- 
wodu. 

Do zwalczania drugiej przyczyny 
duszności, tj. gorączki, posiadamy środ- 
ki dwojakie. Jednych dostarcza przy- 
roda, drugich zaś sztuka, tj. chemia. 
Któreż z tych dwojakich środków są 
odpowiedniejszymi ? 

Doświadczenie uczy, że odpowie- 
dniejszymi są środki, dostarczane przez 
przyrodę, tj. powietrze niskiej ciepło- 
ty 1 zimna woda. Własności eni 
jakie środki przeciwgorączkowe po- 
winny posiadać, ażeby były odpowie- 
dnimi w zapaleniu płuc, są następu- 


wach, które choremu zwykle dokucza-|jące. Środki takie powinny nietylko 


2 


irze). Trudności można usunąć drogą 
rokowań dyplomatycznych, które są 
już wdrożone, i rząd francuski zako- 
munikował swoje zdanie angielskiemu. 
Rokowania trwają dalej i prowadzone 
są roztropnie 1 z determinacyą. Nigdy 
nie było nasze porozumienie zupeł- 
niejszem, nigdy serdeczniejszem niż 
obecnie. (Oklaski). Szczęśliwym się 
czuję, że z tem zapewnieniem mogę 
zejść z trybuny, i proszę senatu, aby 
użyczył rządowi tej powagi, jaka do 
zakończenia nawiązanych rokowań 
jest potrzebną“. 

Z senatu udał się Bourgeois do 
ambasadora rosyjskiego — a frakcye 
Izby posłów zaczęły się zastanawiać, 
czyby nie wypadało dać spokój inter- 
pelacyom w lzbie posłów na dzisiaj 
naznaczonym. 

Jak słychać, na wypadek wycofa- 
nia interpelacyj, miał rząd polecić je- 
dnemu ze swoich zwolenników, depu- 
towanemu Brunetowi wniesienie inter- 
pelacyi, ale tylko w tym razie, jeżeli 
Bourgeois mógłby dzisiaj już zakomu- 
nikować wynik rokowań z Anglią. Na 
naradzie gabinetowej oświadczył Bour- 
geois, że przez wtorek i środę zajdą 
zapewne wypadki, które mu pozwolą 
dać żądane wyjaśnienia w Izbie po- 
słów. 

I zaszedł jeden taki wypadek, mia- 
nowicie że Anglia wzięła już 300.000 ft. 
zaliczki na wyprawę dongolską. An- 
glia nie odpowiedziała notą, ale fak- 
tem dokonanym. Rzecz przeto arcy- 
ciekawa, czy i jakie interpelacye bę- 
dą dzisiaj wniesione w francuskiej 
Izbie posłów, czy i co odpowie Bour- 
geois. Charakterystycznem jest, że dy- 
plomatyczny redaktor Pester Lloyda 
szydzi z poniedziałkowych oświadczeń 
p. Bourgeois i w końcu pisze: „Rzecz 
to łatwo zrozumiała, że wywody jego 
nie wywołały entnzyazmu w senacie. 
i że umysły ocknęły się z przygnę- 
bienia dopiero wtedy, gdy Bourgeois 
zagrał na nutę serdecznego porozumie- 
nia z Rosyą. Oto czem można uleczyć 
wszelkie zewnętrzne biedy republiki? 
Jeżeli Francuzom sądzone jest, ręka 
w rękę z Rosyą ponieść klęskę dyplo- 
matyczną, to zrobi to zapewne więk- 


szą satysfakcyę, niż gdyby na własną 


rękę jaki dyplomatyczny sukces od- 
nieśli*. 

Tymczasem uwaga zwraca się ku 
podróży, w którą się wczoraj wybrał 
młody król serbski. Nie chodzi 


znakomitą. Niechaj sobie znajdzie 
nareszcie żonę po tylu odmowach, 
które to z powodów politycznych, to 
wyznaniowych otrzymał w Petersbur- 
gu i od drobnych dworów niemieckich. 
Nie chodzi też światu o pobyt jego 
postny na górze Athos — ale o wi- 
zyty jego w Atenach, a nadto w 
Czarnogórze, dokąd się król Ale- 
ksander ma udać z Aten. Rozmaganie 
się agitacyi bułgarskiej w Macedonii, 
zbliżyło Grecyę i Serbię, które mają 
wielu rodaków w tej tureckiej pro- 
wincyi. W Serbii oddawna głoszą, że 
jeszcze w tym roku przyjdzie do 
wstrząsających zawikłań na półwyspie 
Bałkańskim. Naturalny przeto domysł, 
że w Atenach, a jeszcze bardziej w 
Cetynii będą się zajmywać kwestyą 
babażską — ziemiami, które obecnie 
są w posiadaniu Turcyi, nabytkami w 
Starej Serbii i Macedonii. Tylko pyta- 
nie, co na to powiedzą w Petersbur- 
gu. Pewną zaś rzeczą jest, że finan- 
sowe położenie i organizacya wojsko- 
wa ani Serbii ani Grecyi — wcale już 
nie wspominając o Czarnogórze — nie 
są tego rodzaju, iżby je zachęcić mo- 
gły do akcyi politycznej. 


Z Wiednia. 


piszą do warszawskiego Słowa: 


Ostrzegano mnie, że bawiąc tu dłu- 
żej, nie będę słyszał o niczem, prócz 


o kwestyi żydowskiej. Przepowiednia 
się sprawdziła. Nim jeszcze zdołałem 


odszukać kogokolwiek ze znajomych 


ogółowi o ożenek jego z księżniczką 
grecką Maryą, która ma być 


i zasięgnąć języka, dostrzegam na uli- 
cy ślady zaciętych zapasów. Przecho- 
dzę koło pierwszego sklepiku z dzien- 
nikami i oto uderza szereg karykatur, 
ozdabiający ostatnie numera pism hu- 
morystycznych, porozwieszanych za 
oknem. Antysemityzm przeważa tu 
stanowczo. Kto chce się dowiedzieć, 
jak wyglądają hr. Badeni i p. Lueger, 
nie potrzebuje trudzió się daleko W 
każdym numerze tych pisemek znaj- 
dzie ich wizerunki. Rzecz naturalna, 
że ostrze satyry zwraca się przeciw 
prezesowi gabinetu. Nie zawsze do- 
wcip dorównywa chęci wyszydzenia 
rządu. Wiedeńczycy są jednak dla 
swych humorystów pobłażliwi. Cieszą 
się, widząc, jak na obrazku ogromny 
Lueger ciągnie za uszy małego Bade- 
niego, który mu się plącze między 
nogami, lub jak Badeni, chroniąc się 
na drzewo przed wezbraną falą niepo- 
pularności, odpędza bankierów żydow- 
skich, którzy, wspinając się za nim, 
przyspieszają runięcie kruchego pnia. 
Ludek kupuje to, bawi się i zaciera 
ręce. A rząd? Rząd oświadczył w par- 
lamencie, że podobnych arcydzieł kon- 
fiskować nie będzie. Niech się ryso- 
wnicy wysilają, dopóki im konceptu 
staje. 

Kto ckce wniknąć głębiej w agita- 
oyę antysemicką, nie może poprze- 
stać na obserwacyach ulicznych. Jeżeli 
nie ma sposobności przysłuchania się 
mowom na zebraniach antysemickich, 
może wynagrodzić to sobie do pewne- 
go stopnia, przerzuciwszy stos dzien- 
niezków agitacyjnych, wyrastających 
temi czasy, jak grzyby po deszczu. 
Kto tylko zajmuje się choćby trochę 
kwestyami patologii społecznej, znaj- 
dzie tu materyal obfity. Niepodobna 
będzie napisać kiedyś rozdziału o „po- 
litycznem ogłupianiu ludności* bez u- 
względnienia tego, co się dziś drukuje 
w Wiedniu. 


Oto naprzykład artykuł o przesile- 
niu w rolnictwie. Dowiadujemy się, że 
spadku cen zboża nie spowodowała 
ani konkurencya amerykańska, ani ży- 
zność czarnoziemnych stepów rosyj- 
skich, ani uprawa pszenicy w Indyach, 
ani taniość przewozu morskiego. Wszy- 
stkie te rzekome przyczyny są tylso 
wymysłem profesorów, będących na 
żołdzie Rotszylda. Potanienie zboża 
jest wynikiem spisku, uknutego przez 
fabrykantów żydowskich, którzy po- 
stanowili zubożeć chłopa, ażeby zmu- 
si go do szukania zarobku w fa- 


Bierzemy do ręki inne pismo i spo- 
tykamy się z tą samą piosnką, zagia- 
ną z innego tonu. Wiedeń należy, jak 
wiadomo, do najdroższych miast w Eu- 
ropie. By położyć kres ciągłemu wzro- 
stowi cen mięsa, ułatwił rząd dowóz 
tego artykułu z innych miejscowości. 
W dziennikach antysemickich rozpo- 
czął się natychmiast hymn żalu nad 
niedolą cechu rzeżźników, tego prasta- 
rego chrześcijańskięgo cechu, który 
w nagrodę za swe odwieczne cnoty 
paść ma ofiarą intrygi żydowskiej. 

Nie potrzebujemy dodawać, że do- 
staje się przytem porządnie i Kołu po- 
słów galicyjskich. P. Badeni ma, we- 
dług rozpowszechnianej dziś w Wie- 
dniu teoryi, dwa tylko cele: wysługi- 
wanie się żydom i łupienie Wiednia 
dla wzbogacenia Galicyi. Członkowie 
Koła pomagają mu oczywiście na wy- 
ścig.. Ponieważ atoli nawet w najgor- 
szem towarzystwie znajdzie się zawsze 
jeden sprawiedliwy, przeto i dzienniki 
antisemickie robią wtej mierze wyjątek. 
Między posłami galicyjskimi, knujący- 
mi nieustannie spiski przeciw Austryl 
i Wiedniowi, znajduje się jedna tylko 
postać męża sprawiedliwego. Konia z 
rzędem temu, kto odgadnie o kim mo- 
wa. Mężem tym jest p. Karol Lewa- 
kowski | 

Wszak idzie tu tylko o dokuczenie 
p. Badeniemu. 

Na szczęście, nikt na swiecie pism 
tych nie traktuje poważnie. Czyż mo- 
żna bowiem mieć jaki taki szacunek 
dla dzienników, które codzień chełpią 
się swym patryotyzmem austryackim, 
a równocześnie denuncyują wobec 
dworów europejskich zagraniczną po- 
litykę hr. Gołuchowskiego w sposób 
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kłamliwy i już niemal zbrodniczy ? 
Dziwny to zaiste sposób służenia Au- 
stryi. 

Gdybyż przynajmniej zapewniał 
stronnictwu powodzenie! Wiadomo ato- 
li, jak trudno utrzymać miarę w za- 
ciekłości. Zbytni rozpęd jest sam przez 
się najlepszym hamulcem dla stron- 
nictw politycznych. Sprawdza się to i 
w tym wypadku. Stronnictwo antyse- 
miekie zainterpelowało właśnie w tych 
dniach gabinet, czy nie zmieni sposo- 
bu rządzenia Galicyą, przez wzgląd na 
Kaa z Prusami. Trzeba być bar- 

zo naiwnym, trzeba nie mieć pojęcia 
o charakterze i temperamencie cesarza 
Austryi, by sobie wyobrażać, że stron- 
nictwo, które jawnie i głośno żąda 
od niego stosowania się w polityce 
wewnętrznej do woli dworów ościen- 
nych, zyska kiedykolwiek jego za- 
ufanie. 

Czemże sobie wytłómaczyó zwrot 
stronnictwa, które tyle błędów popeł- 
nia, tyle nonsensów głosi, tylu ludzi 
sobie zraża? Osobiste zdolności Lue- 
gera, będącego bądź co bądź pierwszo- 
rzędnymm mowcą ludowym, stanowią 
tu niewątpliwie czynnik bardzo ważny. 
Ale nie mniej ważnym czynnikiem jest 
zaślepienie prasy liberalnej. Prasa ta, 
będąca całkowicie w rękach żydow- 
skich, nie chce zrozumieć, że kwestya 
semicka istnieje i z dziś ma jutro 
istnieć nie przestanie. Nie chce Ońa 
zrozumieć, że żydzi nie są istotami bez 
winy i że dopóty nie może być mowy 
o uleczeniu antysemitów z ich wad i 
przywar, dopóki z drugiej strony Ży- 
dzi nia pomyślą o leczeniu siebie sa- 
mych. 

W świecie poselskim antysemityzm 
uchodzi za abdykacyę polityczną stoli- 
cy. Im więcej mandatów poselskich 
dostanie się antysemitom, tem słabszy 
będzie żywioł niemiecki w po 
cie. Czemże się więc martwi? 

A rząd? 

Pan Badeni — odpowiadają nam — 
jest w lepszym humorze, niż kiedykol- 
wiek przedtem. Wogóle stosunek mię- 
dzy rządem a izbą jest w Wiedniu w 
chwili obecnej inny, niż na całym 
świecie. Zazwyczaj większość Izby, 
pewna swej przewagi, jest żywiołem 
optymistycznym. Rząd. stykając się 
z trudnościami ży:ia realnego, ulega 
paroksyzmom pesymizmu. W Wiedniu 
inaczej, Izba, lękająca się rozwiązania, 
nastrojona jest na nutę melancholii, a 
rząd, który ją rozwiązać może, widzi 
wszystko w barwach świetlanych. 

Więc Izba boi się rozwiązania ? 
Rzecz naturalna, wszak przyszłe wy- 
bory odbędą się już przy udziale no- 


wej kuryi, której kaprysów nikt dzi: | 


siaj przewidzieć nie zdoła. 

Cóż zaś mogłoby wpłynąć na jej 
rozwiązanie? Odrzucenie reform poda- 
tkowych. Wszystkie inne sprawy zo- 
staną załatwione pomyślnie dla rządu. 
Budżet już uchwalony. Reforma wy- 
borcza przejdzie w całości. Ugoda z 
Węgrami będzie w każdym razie zna 
cznie dla Austryi korzystniejsza od 
poprzedniej. Nowy kodeks karny nie 
jest gabinetowi niezbędnie do Życia 
potrzebny, ale nd reformy podatkowej, 
ani hr. Badeni, ani p. Biliński odstąpić 
nie zechcą, W zamian za nowe podatki 
p'zyznają wprawdzie ulgi rolnikom i 
dlatego Koło galicyjskie będzie głoso- 
wało za reformą, ale Czesi odgrażają 
się na nią, a inne stronnictwa nie są 
zupełnie pewne. 

A cóż zresztą da się powiedzieć o 
Czechach? 

Chyba to, że złagodnieli w swych 
mowach 
Niemcami jest ostatecznie kwestyą, 
której ani jedni, ani drudzy zepchnąć 


z porządku dziennogo nie mogą. Gdy. 


się w tym duchu odezwał Kramarz, 
skrzywili się niektórzy Czesi; gdy się 
odezwał Lippert, skrzywiono się mię- 
dzy Niemcami, ale w przyszłości nie 
braknie ani po jednej, ani po drugiej 
stronie głosów, zachęcających do 
zgody. 


zmniejszać gorączkę, ale powinny za- 


ezliwym. Lecząc chorego powietrzem 


razem orzeźwiać, i tym sposobem i wodą, zwracamy w tym celu naj- 
zwiększać odporność żywotną. Powin- pierw uwagę na to, co czyni kaszel 
ny powtóre potęgować energię Serca. uciążliwym. Są to owe czynniki, które 
Powinny po trzecie polepszać apetyt bądź zwiększają przekrwienie w pła- 
i trawienie, albo przynajmniej nie cach, bądź drażnią nerwy, bądź nużą 
suć tych tak ważnych czynności. chorego. 
tóż jeżeli co do tych warunków po- Do czynników tego rodzaju należą 
równamy środki przyrody z środkami między innymi: zą ciepłe powietrze 
chemicznymi, toć znajdziemy, że tyl- w pokoju chorego, nieodpowiednia ja- 
ko tamte odpowiadają tym warunkom. kość tego powietrza i wysychanie błon 
Chemiczne środki bowiem i nie zwięk- śluzowych w gardle, krtani i tcha- 
szają sił żywotnych, i osłabiają nie- wicy. 
raz energię serca, i psują nieraz ape-*  Liecząc chorego powietrzem i zimną 
tyt, i upośledzają nieraz trawienie. wodą, nie mamy do walczenia z tymi 
O utrzymywaniu niskiej ciepłoty czynnikami. Czynnika pierwszego i 
w pokoju chorego była tu już mowa. drugiego nie znamy wcale, gdyż stara- 
Zimną wodę zaś należy stosować w ta- my się z góry o odpowiednią ciepłotę 
ki sposób, ażeby chorego nie nużyć i i takąż jakość powietrza w pokoju 
nie oziębiać, Należy zatem stosować choregc. Czynnikowi trzeciemu zaś 
ją oględnie. Do oględnych sposobów zapobiegamy tym sposobem, że poda- 
zaliczamy : owijania w wilgotne prze- jemy choremu tak często, jak potrze- 
ścieradła; powtóre, grube wiłgotne ba, nieco wody do popijania. 
okłady, stosowane na tułów, a po trze-, 


cie, zmywania wyciśniętą gąbką w łóż-: 
ku. W wyborze pomiędzy tymi środ- 
kami kierujemy się względami na po- 
rę roku, tudzież na wiek i na stan sił 
chorego. 

Co się tyczy trzeciej, czwartej i 
piątej przyczyny duszności, odpadają 
one same przez si., jeśli leczymy cho- 
rego powietrzem i wodą. 


Kaszel. 


Drugim dokuczliwym objawem w 
zapaleniu płuc bywa kisz: Kaszel 
jest objawem koniecznym, bo kto ma 
zapalenie płuc, ten musi kaszleć. Za- 
daniem przeto leczenia jest łagodzić 
kaszel tylko o tyle, o ile jest doku- 


6 orączka. 

Trzecim dokuczliwym objawem w 
zapaleniu płuc bywa gorączka. O ła- 
godzeniu tego objawu była tu już 
mowa. 


Takiem jest tedy rzeczywiste leczenie 
zapalenia pluc, opis zaś leczenia po- 
,zornego znajdą czytelnicy w dotyczącej 
„książce Kneippa. 


* * 
A 


Poznawszy istotę tak Priessnitgow- 
skiego jak i Kneippowskiego sposobu 
leczenia, możemy teraz odpowiedzieć 
na owe pytania, które się tu nasuwa- 
ją ze względu na to, com powiedział 


na samym wstępie. Pytanie pierwsze: 

Dlaczego wystąpienie 
w roli lekarza wywołało w Europie 
radość jak największą ? 

Radość ta była całkiem naturalną. 
Wszak wiadomo, że ludzie leczą się 
chętnie środkami prostymi. Gdy się 
przeto rozeszła wieść, że w Graefen- 
bergu pojawił się wieśniak, który le- 
czy tylko środkami prostymi i doko- 


Priessnitza 


nywa prawie cudów, powstało unie-' 


sienie niesłychane i aprawiło, że do 
Graefenbergu zjeżdżali się chorzy ze 
wszystkich krajów cywilizowanych. 

Pytanie drugie: Dlaczego powstała 
taka sama radość, gdy Kneipp poszedł 
za przykładem Priessnitza i stara się 
pomagać naturze także tylko prostymi 
środkami ? 

I ta radość jest całkiem naturalną. 
Priessnitz leczył wprawdzie środkami 
prostymi, ale jego sposób stosowania 
wody potrzebował owych ulepszeń, o 
których tu wspominałem. Gdy się 


Ugoda między Czechami i, 


Czas odnowić przedpłatę 


Przedpłata 


na Gażetę Narodową. 


Wynosi: 
we Lwowie na prowincyi 
miesięcznie L zł. 50er 2 zł. 
kwartalnie 4 „50 , 6 , 
półrocznie O. =, IŻ a 
Dla prenumeratorów Gaz. Nar. 


odstępujemy dwutygodmik illustrowany 
dla kobiet „NOWE MODY* po cenie 
wyjątkowo zniżonej, a to za 1 zł. 20 et. 
kwartaluie lub 40 et. miesięcznie. Nie 
mniej wszyscy nasi prenumeratorowie, 
mogą otrzymywać poniżej połowy ten; 
bo za BS ct. miesięcznie, a 1 zł. kwar- 
talnie tygodnik satyryczno-humorystyczny 
„Szczutek* 

Prenumeratorowie miejscowi 


Gaż. Nar. mają nadto prawo 
zupełnie bezpłatnego korzy- 
stania z wypożyczalni książek 
H. Altenberga (dawniej F. H. 
Richtera). 


W fejletonach Gaz. Nar. rozpo- 
|czniemy drukować zaraz w pierw- 
szych dniach kwietnia po ukończe- 
niu „Krwawej Karty* i „Odrębnej 
ARIE znakomitą powieść z an- 
gielskiego Mary Humphrey Ward 
lp. n. „Na błędnych drogach", 
= dalej opowieści wybornego znaw- 
ley stosunków amerykańskich, prof. 
dr. Emiła Habdank Dunikowskie 
go p. n. „Niezależny polski Ko- 
ściół i niezależna parafia“ — jako 
też autentyczne opowiadanie o osta- 
tnich (listopad, grudzień 1895) gro- 
,żnych zajściach w Armenii, spisane 
' przez naocznego świadka. Ostatnia 
ta praca nosi tytuł: „Rzezie w 
Armenii w r. 1895 i misye 
'zakonu św. Franoiszka od ob- 
serwy w Armenii". 


| and 


KRONIKA. 


Lwów d. 2 kwietnia. 


Na błędnych drogach. Kwestyę so- 
cyalna, przenikającą obecnie wszystkie war- 
stwy społeczeństwa, wybrała sobie znakomi- 
ita angieiska  powieściopisarka p Mary 
(Humphrey Ward za tło powieści „Na błę- 
dnych drogach“, którą zaraz po świętach za- 
czniemy drukować w fejletonie (raz. Nar. 
' Autorka przedstawia rzecz w podwójnem 
świetle zapatrywań na tę kwestyę, roztrząsa 
ją na rozmaite sposoby, wplata w nią nie- 
zwykle zręcznie zajmującą intrygę miłosną a 
przykuwając umysł inteligentnego czytelnika, 
każe mu zastanawiać się nad wybrnięciem z 
zawikłań, wypływających właśnie z tych ró- 
żnorodnych pojęć o powodach nędzy spo 
łecznej. 
| Teatr lwowski przechodzi od Wiel- 
kiejnocy pod nowy zarząd, Dotychczasowej 
dyrekcyi ukończył się obecnie właśnie kon- 
jtrakt najmu sali skarbkowskiej a choć po- 
siada koncesyę na prowadzenie przedsiębior- 
|stwa teatralnego we Lwowie aż do r. 1900. 
postanowiła, zrażona dotychczasowemi niepo- 
| wodzeniami finansowemi, wycofać się z tego 
przedsiębiorstwa i dla tego też żadnych za- 
biegów dalszych o najem sali nie czyniła. 
W ustępującej dyrekcyi najważniejszym czyn- 
nikiem był dr. Henryk Szydłowski, który 
od lat 8, nie szczędząc grosza, pragnął teatr 
lwowski wznieść na właściwe wyżyny. Za- 
miłowany w teatrze, jak może drugiego tak 
zamiłowanego przedsiębiorcy z poświęceniem, 
Lwów nie tak rychło mieć będzie, czynił 
„wszystko, byle scenę naszą podnieść i na 
| wysokości zadania utrzymać. Bywały też w 
„owym okresie chwile świetnego rozwoju te 
' atru, zwłaszcza w latach 1890—1893, gdy 
| wspólnie z p. M. Schmittem teatr prowadził. 
IW ostatnich czasach dyrekcyę na zewnątrz 
'reprezentował p. Zygm. Przybylski a p. dr. 
H. czydłowski powoli zrywał wiążące go z 
teatrem nici, jakby przygotowując się do 
rozstania z tą instytucyą, aby mu to rozsta 
‘nie nie było zbyt ciężkiem. 
! Od miesiąca mówiono z pewną trwogą o 
teatrze, — nie widziano bowiem nikogo, kto 
po lieznych przykładach niepowodzeń finan- 
sowych zechciałby się chwycić tego żmudne- 
go zadania — aż zjawił się nareszcie dr, 
med. z Krakowa p. Bandrowski. Rozgłoszo- 
no w niektórych dziennikach szeroki pro- 
gram jego przyszłego działania, jako dyre- 
, ktora teatru, i zaczęto roić sobie niebywałe 
, nadzieje na przyszłość, Nie notowaliśmy ró 
| źnych interwiewów, jakie współpracownicy 
'tych lub owych pism z nowym dyrektorem 
| mieli, — nie widzieliśmy bowiem tak dale- 
ko posuniętych przygotowań, aby można by- 
jło na pewne mówić, iż teatr od Wielkiejno - 
cy dalej we Lwowie istnieć będzie i to pod 
kierunkiem p. Bandrowskiego. Dziś, zdaje 


„się to nie ulegać jnż wątpliwości, p. Ban- 


drowski zawarł bowiem onegdaj z p. dr. 
Henr. Szydłowskim umowę co do nabycia 
"teatru letniego, garderoby, dekoracyi, biblio- 


przeto rozeszła wieść, że w Wórisho-|teki i oświetlenia elektrycznego. W ten spo- 


fen pojawił się reformator leczenia 
środkami prostymi, i że ten refor- 
mator leczy już całkiem poprawnie, 
| ae publiczność tę wieść okrzy- 
jem radości i powstało w całej Euro- 

pie uniesienie nie do opisania. 

Pytanie trzecie: Czy ma to unie- 
sienie podstawę rzeczywistą, t. j. czy 
można postępowanie Kneippa nazwać 
poprawnem ? 

Odpowiedź na to pytanie daje roz- 
prawa niniejsza. 


(Odbitka tej rozprawy będzie wkrót- 


‘cə do nabycia.) 


sób została położoną tama wszelkim możli 
wym sporom przy oddawanin przedsiębior- 
stwa — i od Wielkiejnocy teatr lwowski 
przechodzi w ręce nowej dyrekcyi, której 
reprezentantem jest p. dr. Bandrowski a se- 
kretarzem p. Mieczysław Sachorowski, 
Nowej dyrekcyi szlemy serdeczne życze- 
nie: Szczęść Boże! Jak dotychezas (raz. 
Nar. bez względu na to, kło był dyrekto- 
rem teatru, ze względu na samą instytucyę, 
jak najżyczliwiej do niej się odnosiła, tak i 
w przyszłości popierać będzie starania i usi- 
łowania nowej dyrekcyi, o ile ona tylko bę- 
dzie mieć na celn dobre sceny polskiej. 
Mianowania. Namiestnik zamianował 
kancelistów namiestnictwa: Jana  Piekarza 


w Dobromilu i Józefa Kraussa w Turce se- 
kretarzami powiatowymi, a sekretarza powia- 
towego Don:inika Dellmana w  Kamionce 


i kancelistę namiestnictwa Stefana Czar- 


neckiego w Krakowie, oficyałami namie- 
stnictwa. 
Przeniesienia. Namiestnik przeniósł 


sekretarza powiatowego Sylwestra Zenona 
Rojeka z Bóbrki do Lwowa. 

Wiadomości kościelne. Archidyece- 
zya lwowska obrz. łać.: Aplikowany w cha- 
rakterze wikaryusza w Zbarażu O. Wawrzy- 
niec Kukas z zakonu 00. Bernardynów. 

Dyecezya prz myska: Dziekanem jawo- 
rowskim mianowany ks. Marcin Augnstyn, 
prob. w Milezycach —  Instytnowany na 
probostwo w Zręcinie ks. Julian Krygowski, 
wikary w Tarnowcu. 

Przeniesieni: ks. M. Nowakiewicz, wi- 
kary, z Łąki do Kosiny; ks. J. Nawrocki, 
admin. w Zręcinie do Tarnowca jako wi- 
kary. — Uwolniony z powodn słabości na 
sześć miesięcy ks. Fr. Łystawka, wikary w 
Kosinie, 

Dyecezya tarnowska: Zmarł w Starym 
Wiśniczu proboszcz miejscowy, ks. Wincenty 


Wąsikiewicz, kanonik honorowy kapituły tar- 
nowskiej, jubilat, w 81 roku życia a 55 ka- 


płaństwa. Nieboszczyk był znany jako uta- 


lentowany pisarz ludowy. — Administrato- 


rem osieroconej parafii zcstał mianowany ks. 
Franciszek Rączka. Konkurs na to waknjące 
probostwo rozpisany do dnia 28. bm. 


Namiestnietwo nadało opróżnione gr. 
kat. probostwo regiae collationis w Nowi- 
cy, pow. kałuskiego., ks, Romanowi Kunce 
wiezowi, gr. kat, plebanowi w Stanimierzu. 

Ceremonia obmywania nóg 12 ubo- 
gim odbyła się dzisiaj, jak corocznie w 
wielki czwartek w lwowskim kościele archi 
katedralnym. Ceremonii dokonał po mszy 
św., konsekracyi olejów i przeniesieniu Najś. 
Sakramentu do bocznej kaplicy, ks. arcy- 
biskup Morawski w asystencyi ks. Haus- 
mana jako archidyakona i ks. Liubomęskie- 
go i Pawłowskiego jako lewitów. Każdemu 
z 12 ubogich, należących do lwowskich sto- 
warzyszeń dobroczynnych, wręczył ks. arcy- 
biskup po ceremonii, jak zwyczaj nakazuje 
20 zł. w srebrze we woreczku, a następnie 
ugnszczał wszystkich u siebie obiadem. 

Z izby sądowej. Rozprawa karna prze- 
ciw Gustawowi Horodeńskiemu b. delegatowi 
zakładu ubezpieczeń robotników od wypad- 
ków, zakończyła się wyrokiem  skazującym 
Horodeńskiego za nielegalne ściąganie premij 
aseknracyjnych na 6 miesięcy więzienia, 0- 
bostrzonego postem co tygodnia, zwrot po 
branych premij i wydalenie z granie Austryi 
po odbyciu kary. Natomiast uwolnił trybu- 
na? Horodeńskiego od zarzutn oszustwa, po- 
pełnionego przez puszczenie w obieg wekslu 
z fałszywemi podpisami. Horodeński przyjął 
wyrok obojętnie, 

Lwowskie Tow. ratunkowe udzieli 
ło w miesiącu marcu pomocy w 157 wy 
padkach, a to 114 razy w dzień, a 43 razy 
w nocy. Służbę pełniło medyków 40. To- 
warzystwo liczy członków czynnych 12, 
wspierających 400. 

Znaczną straię poniósł wezoraj Moj- 
żesz Parnes kupiec z Komarna. Załatwiając 
interes w kasie głównej krajowej, zgubi 
pugilares zawierający przeszło 600 zł. bank- 
notami. Po odejściu jego znaleziono na 
podłodze pugilares ale już próżny. 

W ul. Hetmańskiej zdnbił p. Włodzi: 
mierz Łotocki urzędnik 
pugilares z kwotą 45 zl. 


Nocny gość. Wczoraj w nocy około 8 


wszedł do mieszkania p. Grossa przy uliev 
Akademickiej 1. 10. jakiś z rozkładem po- 
koju dobrze obznajomiony rzezimieszek, po- 
zdejmował z szaragów wszystkie ubrania i 
zamierzał jnż ulotnić się z niemi. Zbndzona 
szelestem pani Klara Grossowa zerwała się 
z łóżka, chwyciła złodzieja i poczęła wołać 
o pomoc, rzezimieszek jednak silnem ude- 
rzeniem pięści uwolnił się z rąk pani Grosso- 
wej i uciekł, pozostawiając przygotowany pa- 
kunek na podłodze. 


Nowe miejsce klimatyczne powsta- 
nie wkrótce w uroczo położonym wśród la- 
sów Janowie, dokąd mimo złej dotychcza- 
sowej komunikacyi, wyjeżdżała co roku zna- 
czna ilość letników ze Lwowa. Bank hipo- 
teczny zamierza tam wybudować zakład i 
kilka domów mieszkalnych i will, a szcze- 
gółowe plany wykończyło już biuro budo 
wniczego p. Jana Lewińskiego. Przy wygo- 
dnej komunikacyi kolejowej ze Lwowa, na- 
leży się spodziewać, że przedsiębiortwo to 
powiedzie się i dostarczy Lwowianom uro- 
czego i zdrowego 
npałów letnich. 

Wielkie manewry w Galieyi. Dzien- 
niki wiedeńskie donoszą, że w bieżąwym ro- 
ku odbędą się w ralicyl wielkie jesienne 
manewry, w których weźmie udział cesarz. 
Szczególna uwaga zwrócona będzie podczas 
tych manewrów na wszystkie zaprowadzone 
dotychczas środki pomocnicze: nadto wypró- 
bowane będą te rodki. które zapronowane 
zostały przez techuiniczny komitet wojsko- 
wy. Wobec okoliczności, iż znacznie wzrosła 
liczba rezerwistów, zgłaszających się do od- 
bycia ćwiczeń na bicyklach, systemizowane 
będą przy każdym większym Korpusie woj- 
skowym wykształcone po wojskowemu od- 
działy cyklistów, które na równych terenach 
galicyjskich oddawać będą mogły dobre 
usługi w służbie patrolowej i informacyjnej. 

Zasiłki dla dotkniętych klęskami 
elementarnemi. Z kwoty 1500 zł., udzie- 
lonej na dotkniętych klęskami elementarnemi 
i pożarami Wydział krajowy przesłał Wy- 
działowi powiatowemu w Złoczowie 800 zł. 
do rozdzielenia pomiędzy najbardziej dotknię- 
te gminy, Wydziałowi  powiatowemu w 
Bóbree 300 zł. do rozdzielenia wedle uzna- 


już wszystko jedno, 


łej 


kraj. Dyr. skarbu 


miejsca pobytu podczas 


dynków gospodarskich. Roboty mają być u- 
kończone najdalej do dnia I maja 1897. 
Zakład ma mieścić 4) uczniów — i będzie 
połączony z kursem uprawy i wyprawy lnu 
i konopi, który z Gródka do Suchedołu be- 
dzie przeniesiony. h 

Druga nowa szkoła rolnicza w Bereżnicy 
pow. Siryjskiego, jest na ukończeniu, i w je- 
sieni r. b. będzie prawdopodobnie otwarta. 

W Tarnopolu miało się odbyć wczo- 
raj zwołane przez p. Ostapczuka zgromadze- 
nie radykałów ruskich, które jednak przez 
starostwo rozwiązane zostało, Redaktor Ra- 
dykała, Budzynowski, został przy tej sposo- 
bności za wyzywające występowanie i pod- 
burzanie aresztowany. 

Skutki agitacyi emigracyjnej. Ze 
Zbaraża piszą nam : Przed kilku dniami przy- 
była tu partya emigrantów, których cofnięto 
z granicy i przymusowo z powrotem odwie- 
ziono. Są to ludzie uwiedzeni przez niesu- 
miennych agentów ; wysprzedali się ze wszy- 
stkiego i bez żadnego zabezpieczenia sobie 
możliwości dostania się do Brazylii wyru- 
szyli na oślep w podróż. Po drodze obdarto 
ich z wszystkich zapasów, a gdy wreszcie 
dostali się do granicy, niemożliwą była dla 
nich dalsza podróż, gdy rząd brazylijski za- 
stanowił już bezpłatny przewóz wychodźców 
z Udine, a emigranci nasi nie mieli już 
czem opłacić kart okrętowych.  Przymusowo 
odesłano więc ich do domu. Lecz ci ludzie 
dziś nie już nie mają, są najzupełniej zde- 
moralizowani i gotowi na wszystko. Pier- 
wszy tego dowód dali zaraz w Zbarażn. Oto 
chcieli się rzucić na starostwo, a gdy żan- 
darmerya zastąpiła im drogę, sami pehali 
się na bagnety, wołając: zabijajcie nas, nam 
Taktowi żandarmeryi 
zawdzięczać należy, że nie przyszło do krwi 
rozlewu. Odesłano ich wreszcie do Lubianek, 
miejsca ich przynależności, Ale owi niedoszli 
emigranci nie mają już eo robić w swej 
wsi rodzinnej. Nie maja tam ani chat, ani 
żadnego dobytku, bo wszystko wysprzedali. 
Nie znajdą także zarobku. Prawda. że poło- 
żenie ich jest rozpaczliwie, lecz nie może ono 
usprawiedliwić ich postępku, jakiego dopn- 
ścili się w Lubiankach. Oto przybywszy tam 
rzucili się na dwór, zabrali jednego woła, 
którego następnie zarzneli i upiekli na polu. 
Dla uznpełnienia uczty rozkopali kopiec kar- 
tofli i tak biwakują pod gołem niebem, ży- 
wiąc się tem, co zrabowali Ludzie ci, zde- 
moralizowani, z obudzonymi najniższymi in- 
stynktami już dziś są niebezpieczni dla ca- 
okolicy i strach pomyśleć, do czego 
dojść może. 

00. Redemptoryści oirzymali od rza- 
du niemieckiego pozwolenie na powrót do 
dawnej swej osady w Akwizgranie. Niemie- 
cka prasa katolicka domaga się od rządu 


pozwolenia na powrót 0U. Redemptorystów 
także do Trewiru i Bobum, gdzie dawniej 


mieli 00 Redemptoryści swoje klasztory. 
Po 25 latach. Burm'strzowi Mituchwei- 
ler doniesiono urzędownie z Paryża, że wy- 
puszczony zostanie na wolność pewien żoł- 
nierz niemiecki, nazwiskiem Schneider, który 
w wojnie niemiecko-franeuskiej w roku 1870 
wzięty został do niewoli. Dia czego dopiero 
teraz odzyskał wolność żołni.rz, którego u- 
ważano za straconego, brak bliższych wiado- 
mości. Zona jego wyszła w roku 1879 po- 
wtórnie za mąż i z tego małżeństwa jest 


już kilkoro dzieci; prócz tego majątek Schnei- 


dra przekazano na mocy wyroku sądowego 
jego krewnym, którzy prawdopodobnie będą 
musieli go zwrócić. Najciekawszein jest to, 
jak zalatwiony zostanie stosunek jego do je- 
go Żony, gdyż drugi jej mąż nie będzie się 
chciał prawdopodobnie zrzec praw swoich ` 

SŚniadan'e u Balzaca. Niedawno 
zmarły Arsóne Houssaye opowiada w swoich 
pamiętnikach mnóstwo anegdot z życia 
współczesnych Sobie ludzi, z którymi oben- 
wał. Między innymi mieści się tam nastę- 
pująca anegdotka o Balzacu: Żył on calko- 
wicie fantazyą. Rzeczywistość prawie, że nie 
istniała dla niego. Pewnego razu spotkali 
Houssaye i Sandeau na przechadzce przed 
ogrodem Luksemburskim Balzac'a. 

„Czyś pan zadowolony z wierzchowca ?* 
zapytał Balzac Juliusz Sandeau. „Nadzwy- 
czajnie! Wracam z Laskn, przejechałem go 
w pięć minut!“ odparł Sandeau, któremu 
Balzac przyrzekł darować konia, a choć ni- 
gdy przyrzeczenia nie dotrzymał, żył w prze- 
konaniu, iż Sandeau oddawna wierzchowca 
już posiada. „Czy nie probuje się wyrywać 
z ręki?“ pytał dalej Balzac. „O nie! zresztą 
potrafiłbym go utrzymać w karbach“ — San- 
deau uprzejmnie nie chciał burzyć iluzyi 
Balzac'a. Na koniec rozmowy zaprosił Bal- 
zac Houssayea na śniadanie. Sandeau pize- 
strzegł naprzód swego towarzysza, aby się 
miał na baczności z tem śniadaniem, Hous- 
saye jednak nie dał się odwieść od zamiaru 
i jak przyrzekł, udał się nazajutrz na ul. Cas- 
siniego, gdzie Balzac mieszkał w domu, do 
polowy ukrytym. Houssaye pociągnął za 
dzwonek, drzwi otworzył jakiś służący 0 su- 
rowej minie i zapytał : „Czemu pan dzwo- 
nisz?" -— „Pan Balzac zaprosił mnie na 
sniadanie.“ — „Jesteś pan tego pewnym?" 
— „Zupełnie”. Służący pokiwał  niedowie- 
rzajaco głową i zaprowadził  Houssaye'a do 
chłodnego salonu, na którego scianach wi- 
dniały napisy, czynione ręką Balzaca: „tu 
Tycjan“, „tu Rafael“ i inne. 

Balzac, który w domu nosił zawsze ha- 
bit mniszy, rozpoczął rozmowę od tego, że 
nie należy tracić zbyt wiele czasu na Śnia- 
dania. Napoleon obracał na śniadanie nie 
więcej jak 10 minut. Służący przyniósł na 
porcelanowym talerzu cztery bnłki i trochę 
winogron. Houssaye ani przypuszczał, że teu 
deser ma być już zarazem całem śniadu- 
niem. (Gospodarz prosił go, aby zasiadł do 
stołu, a następnie uczynił taką uwagę: 


„Jeżeli pan jesteś smakoszem, to powiedz 


nia — gminom Wola Dziwińska w pow. 
bocheńskim, Uście w pow. żydaczowskim, 
Oleksiee w pow. borszczoskim i Żukotym w 
pow. tureckim po 100 zł. 

Ministeryum spraw wewnętrznych udzie- 
liło bezzwrotnej zapomogi w kwocie 500 zł. 
z fnnduszów państwowych na rzecz cier- 
piącej niedostatek ludności w Nuekiem no- 
wem. 


Nowe szkoły rolnicze. Szkoła w Su- 
chodole pod Krosnem zostanie otwartą pra- 
wdopodobnie jnź w jesieni roku przyszłego. 
Wydział kraj. bowiem, postanowił oddać w 
przedsiębiorstwo w drodze ofertowej budowę 
tej szkoły, a mianowicie gmachu szkolnego, 
budynku mieszkalnego dla dyrektora i 3 na- 
uczycieli, budynkn admtnistracyjnego i bu- 


pan otwarcie, a każę panu przynieść kurczę“. 

Honssaye jnż otwarł usta, aby powie. 
dzieć „proszę“, ale Balzac mówił dalej: 
„Poeta, jak pan, powinienby tylko powie- 
trzem żyć. Spojrzyj pan na te wspaniałe 
szkła weneckie! Księżna de Duras uczyniła 
mi z nich podarunek. Napijemy się z tych 
kieliszków wybornego wina cypryjskiego", 
I mówiąc to, nalał Balzac swemu gościo- 
wi — czystej świeżej wody. „Nieprawdaż — 
pytał z ożywieniem — „że wino doskonałe ? 
Potomek starych dożów Contarini, darował 
mi go niewielką ilość“. „Panie de Balzac“, 
odważył się powiedzieć Houssaye „nie wąt- 
pię wcale o doskonałości pańskiego wina 
cypryjskiego, ale dotąd nie kosztowaliśmy 
go wcale“. Balzac jak gdyby z nieba spadł, 


a aw e 


węgierskiego wina, „O jeszcześmy nie skoń- 
czyli”, oświadczył Bale dumnie, „mamy 
jeszcze kawę i herbatę“. Zlał oba napoje do 
jednej filiżanki, dolał trochę mleka i pił tę 
miksturę z wielkiem zadowoleniem. Po raz 
wtóry zaprosił Balzac Hloussayea do siebie 
na obiad, ale wówczas każdy mógł się już 
do syta najeść, bo wszyscy goście z sobą 
poprzynosili potrawy, z którsch się menu 
miało składać. Nazajutrz po całym Paryżu 
opowiadano, iż Balzac przyjął swoich przy- 
Jaciół luksusową neztą, a co było w tem 
najzabawniejsze, to to, że Balzac sam naj. 
więcej w to wierzył, 


Dlugie wakacye z powodu uroczysto- 
ści koronacyjnych mieć będzie młodzież w 
Królestwie Polskiem. Już 8 maja zostaną 
Przerwane wykłady, a nowy kurs rozpocznie 
się dopiero 27 września, tak, że przez bli- 
sko pięć miesięcy młodzież nie będzie się 
zajmować nauką. Ze względów pedagogi- 
cznych taka długa przerwa jest bezwarunkowo 
szkodliwą, ale rząd rosyjski o to się nie 
troszczy — młodzież zaś cieszy się nie tyle 
przerwą nauki, ile że przez taki długi czas 
wolną będzie od prześladowań i znęcań Apu- 
chtina i innych. „©zynowników. 


Kradzież w zamku królewskim. 
Z Kopenhagi donoszą, że kamerdyner króla 
duńskiego Christiana, skradł z jego prywat- 
nej szkatuły 40.000 koron. 


Do Abbazyi przybył król rumuński 
z żoną. 

Zmarli. Ks. Michał Mochnacki, pro- 
boszcz gr. kat. w Dobromilu, zmarł dnia 


29. zm. przeżywszy lat 74. Jak wielką 
sympatyą cieszył się zmarły w najszerszych 
kołach Dobromila i całej okolicy, posłużyć 
może za dowód, że w pogrzebie ś. p. Mo- 
chnackiego brały udział olbrzymie tłumy 
ludności, dalej przybyło przeszło 100 księ- 
ży, a nie brak było także całego okoliczne- 
go obywatelstwa i włościaństwa. Zjawiły się 
także wszystkie instytucye i korporacye ze 
sztandarami, a straż ogniowa ze swoja mu- 
zyką. 


W ŚWIAT. 


Hej. jakbym ja po tej ziemi, 
Naszej ziemi, 
Szedł, 
Przecz lasami szumiącemi, 
Polem, niwą, plenna gleba, 
AŻ gdzie sine wisi niebo — 
Het! 


A jakbym ja szedł przez łąkę, 
Nasza Gie 


Tobym z kwiatów > e 

l patrzałbym w krąg wesoły: 

Jak piastowe biora pszczoły 
Miód. 


A jakbym ja zbiegł te łany, 
Nasze łany, 
Wzdłuż, 
W wstędze kłosem haftowanej 
Wciążbym liczył wedle drogi 
Kaźmierzowe złote brogi 
Zbóż. 


A jakbym ja szedł po gaju, 
Naszym gaju, 
W łzach, 
Tobym widział w onym maju 
Dwór królewny w krasie młodej, 
Rusałkowe korowody.., 
W mgłach, 


A jakbym ja wszedł w tę kaieję, 
Naszą knieję, 
Bór, 
Tobym spłoszył baśni Ee 
A tuż wyjrzałby z dąbrowy 
W jagiełłowe spłoszon łowy 
Tur! 


Ażbym wyszedł znów na kwiaty, 
Naszych kwiaty 
Niw. 


Głogi, maki i bławaty, 
I ustami radosnemi y 
Szeptał : przeciem ja w tej ziemi 
Żyw! 
x 
* * 
Hej, jakbym ja wszystkie rzeki, 
Nasze rzeki, 
Zbiegł, 
Ruczaj blizki i daleki, 
I ten nizki, a polisty, 
I ten stromy, a skalisty 
Brzeg. 
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(drębna istota. 


POWTRŚĆ WSPÓŁCZESNA 
przez 


Wincentego hr. Łosia. 


tOiąg dalszy) 


— Bezsprzecznie — odparł znów 
po namyśłe książę. -- I gotów ją je- 
stem dać panu bez żadnych re- 
strynkoyi. 

Nastąpiła cisza, która trwała tak 
długo, iż Ferrari mimo praw gościn- 
ności chrząknął. To obudziło Rowień- 
skiego. 


mieszni byśmy byli za 
czął — w całej średniowiecznej cere- 
monii pojedynku. Czy nie znajdujesz 
książę, iż są pewne tak subtelne po- 
łożenia, że rozwiązanie ich pojedyn- 
kiem robi śmieszne wrażenie? Ja do 
księcia nie mogę mieć żadnej urazy. 
Książę jej do mnie żywić nie możesz. 
A jednak jest pozycya taka, w któ- 
RE ES a NIE NEmye w 4 PFarąfYR_.4 6 a NEU CZEMO, KOŃ mei mike | ika Widea SA 4 a ya m z% .. TAD bea. jeden z nas się usunąć musi. 


Parasolki i Paski damskie, najmodniejsze ' 


Z wielkim TN wydobyto skądś trochę | 


NA ZYC ZR ONA e 


Powitałlym żywej wody, 
Naszej wody, 
Zdrój, 
Wandy smutne uczcił gody, 
Oczy wpił w te srebrne strugi 
I policzył tratew długi 
Rój. 


Radbym słuchał, jak grzmi fali, 
Naszej fali 
Głos, 
Echo płuskiem szemrze w dali, 
A pod wieczór pieśń fiisacza, 
Jak ptak, skrzydła w srebrze macza 
Ros. 


Hej, jakbym ja słodkie rosy, 
Nasze rosy, 
Pił, 
Co nadbrzeżne perlą wrzosy, 
Lub, w głaz bijąc granitowy, 
Rozpryskuja sie w tęczowy 
Pył. 


Hej, jakbym ja szedł w szeroki, 
Ten szeroki, 
Świat, 

Gdzie w burzanach milkna kroki, 
Krzyż się schylił zadumany, 
A w krąg kraśno malowany 
Kwiat. 


A w ślad gdyby wichry bujne, 
Szumne, bujne, 

Szły, 

Toby piły mgły podwójne: 


Te, co w polach się skłębiły, 
I te moje — Boże miły — 
Łzy !... 


* są $ 
Hej, jakbym ja po tej ziemi 
Naszej ziemi, 

Szedł, 

Precz, lasami szumiacemi, 

Polem — niwa, plenną gleba, 
Aż gdzie sine wisi niebo — 
Het... 
Bożydar. 


Psalmy Bartmańskiego, oraz utwory 
Lorenza, Dembińskiego i Guniewicza wyko- 


na „Echo“ w piątek 3 b. m. o godz. pół 
do 8 wieczorem w kościele 00. Bernar- 
dynów. 


W kościele 00. Dominikanów od- 
śpiewa Lutnia w Wielki Piątek o 5. popo- 
łudniu: Gregorio Allegri „Lamentatio“ -- 
Mendelsohn-Bartholdy „Oktet z oratoryum 
Eliasz“ — A. Lotti „Crucifixns* i „Vere 
Languores*, Haydn „Tenebrae factae 
sunt“ i Salve Regina“, — Rossini „Wy- 
jatki z oratoryum Stabat mater“. 

Walne zgromadzenie członków stow. 
budowniczych odbędzie się d. 18 bm. o go- 
dzinie 6 wieczorem w biurze tow. polite- 
chnicznego. 


Koresp. Redakeyi. Autora nadesłane- 
go nam wczoraj listu „Ze wsi* prosimy o 
ciąg dalszy. Pierwszy list jutro ogłosimy. 


OFIARY. 


WP. Józ fa Strzelecka z Rohatyna przy- 
słała za pośrednictwem administracyi nasze- 
go pisma 5 zł. 61 ct. tj. kwotę złożoną na 
zebraniach towarzyskich w czasie wieczorów 
zimowych na gimnazyum polskie w Cie- 
szy nie. 


„Szczutek*" 

jedyny obecnie ani polityczno satyryczno- 
humorystyczny, poruszający zawsze bieżące 
polityczne wypadki krajowe — mogą prenu- 
meratorowie Gazety Narodowej prenumero 
wać po cenie zniżonej miesięcznie 35 ct., 
a kwartalnie I zł. Szczutek odznacza się 
znakomitemi ilustracyami. 


Mody paryskie 
najtańsze i najpiękniejsze pismo dla kobiet 
mogą prenumeratorowie Gazety Narodowej 
prenumerować po cenie zniżonej : kwar- 
talnie 90 ct., półrocznie 1°80 ct., rocznie 
3-60 ct. Mody paryskie dołączają kroje 
francuskie i dodatki powieściowe. 


Głosy publiczności. 


(Rubryka płatna po 50 ct. za wiersz drebnyn 
drukiem) 


Poleca się handel wina Maksa Wiksla, 
Lwów ul. Ormiańska 1. 5. 


— Tak! — rzekł Ferrari — podzie- 
lem etycznie pańskie zapatrywania. 
Miałbyś pan więc pretensyę do mnie, 
bym ja się usunął. Zbadajmy, czy 
ona z punktu widzenia tego nawet, 
z którego pan patrzyć pragniesz, jest 
słuszną ? 

— Oh! badać nie potrzebujemy — 
zaśmiał się Kward. — Pretensyę mo- 
ją, byś się książę usunął, dlatego, że 
ja raczyłem przyjechać hahaha ! była- 
by... piramidalną swoją głupotą. Chęć 
zabicia księcia z mojej strony, 8 z jə- 
go strony zabioia mnie, byłaby chyba 
niegodną ludzi, którzy złożyli swoje 
dowody, że z programn życiowego 
usunęli pojęcia zapleśniałe, które kie- 
rować musiały ludzkością tak długo, 
jak długo nie mogło nimi kierować 
usubtelnienie myśli i uczuć. Mam sie- 
bie i księcia za ludzi wyższych, choć- 
by tylko z analogicznej nam obu 
przyczyny. Nie zgłębiajmy się zby- 
tnio.. i weżmy tylko jeden szczegół 
najdrobniejszy z naszych żyć, w któ- 
rym obaj postąpiliśmy jednako a obaj 
niż świat inaczej... książę porzuciłeś 
miliony, by módz być swobodnym 
człowiekiem, ja opuściłem miliony, by 
módz być także, jak mi się zdawało, 
swobodnym człowiekiem. W dzisiej- 
szych czasach... 
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Sztuki piękne. 


* „Czasopismo poean e Pod 
tym tytułem rozpoczął z d. 1 kwietnia br. 
wychodzić tygodnik, organ aidi ludo- 
wych, poświęcony nmiejętności pedagogicznej. 
Czasopismo pedagogiczne obejmuje działy 
następujące : pedagogia polska, dzieje peda- 
gogii w Polsce, psychologia, etyka i filozo- 
fia w nauce wychowania, metodologia, pe 
dagodzy słowiańscy w dziedzinie wychowa- 
nia, prądy pedagogiczne za granicą, szkol- 
nictwo, ze świata naukowego, recenzye, bi- 
bliografia i przeglad pism pedagogicznych, 
wypisy z arcydzieł literatury polskiej i za 
granicznej, oraz wiadomości kronikarskie. 


Ostatnie wiadomości. 


We wrześniu roku bieżącego odbę- 
dą się wybory do sejmów: dolno i 
górno austryackiego, styryjskiego, ka- 
ryntskiego, buk o wińskiego, slą- 
skiego, morawskiego, Vorarlbergu i 
Tryestu, 


Londyńska Pall-Mall-Gazette donosi, 
że między Anglią i Francyą przyszło 
już do porozumienia co do wyprawy 
dongolskiej. 


Rada państwa. 


(Telegr. „Gaz. Nar.“) 


Wiedeń d. 2 kwietnia. 

Komisya budżetowa wygotowała już 
sprawozdanie o rządowym projekcie 
ustawy, regulującej emerytury urzę- 
dników państwowych, tudzież pensye 
wdów i sierót po nich i zaleca tę u- 
stawę do przyjęcia z nieznacznemi 
poprawkami. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 2. kwietnia. 

Strażnicy ogniowi tak w głównych 
koszarach jak i w filialnych strejkują. 
Od wczoraj po południu pełni za nich 
służbę 300 pionierów wojskowych. — 
Magistrat uznał wszystkich strejkują- 
cych za uwolnionych ze służby. 

Strejk ten jest wynikiem rozgory- 
czenia, jakie od dłuższego już czasu 
objawiało się wśród wiedeńskiej stra- 
ży pożarnej. Strejkujący żądają: bez- 
płatnego udzielania im mundurów, 
podwyższenia płacy dziennej przynaj- 
mniej o 20 ct., ułatwienia awansu i 
zaprowadzenia dnia odpoczynku. 

Strejk strażników obudził w całem 
mieście wielkie zaniepokojenie. 

Wiedeń d. 2 kwietnia. 

Przy wczorajszem ciągnieniu losów 
Rudolfa główna wygrana 15.000 zł. 
padła na ser. 3996 nr. 44, druga wy- 
grana 3000 zł. na ser. 502 nr. 86, trze- 
cia wygrana 1200 złr. na ser. 1398 
nr. 24. 

Przy ciągnieniu losów państwo- 
wych z r. 1854 główna wygrana złr. 
100.000 padła na ser. 1844 nr. 10, dru- 
ga wygrana 10.000 złr. na ser. 2270 
nr. 38, 

Wiedeń d. 2. kwietnia. 

Cesarz przyjmował wczoraj na pry- 
watnej audyencyi nowo zamianowa- 
nego ambasadora tureckiego Mahmud 
Edim beya i przyjął od niego listy 


uwierzytelniające. 
Budapeszt d. 2 kwietnia. 
Nuntium austryackiej deputacyi 


kwotowej jeszcze tu nie nadeszło. W 
dobrze poinformowanych kołach tutej- 
szych mówią, że Węgrzy na żądania 
austryackiej deputacyi kwotowej się 
nie zgodzą i że zawarcia nowej ugo- 
dy tak łatwo spodziewać się nie mo- 
żna. Wskutek tego wypowiedzenie 
związku cłowo-handlowego nastąpi z 
końcem bieżącego roku. 


Tu Ferrari skinął ręką, a AEN. „ponuje, 


oczarowany Rowieńskim. 


— Tak panie.. Smutne to czasy, | 
w których to jedno daje nam prawo, i 
jeśli dobrze myśl pana chwytam, do, 


utworzenia sobie w tym wypadku o-! 


sobnego kodeksu Judzi kwasu... Godzę 
się na niego i pojedynek, jaki mi pan | 
zaproponujesz, przyjmuję. 


— Czyż tak? — zawołał Cow ML nyon, 


ny Edward, dłoń 


księcia. 
— Tak! 


— A więc słuchaj mnie książę !... 

Ferrari utopił wzrok cały w nim, 
w Rowieńskim, do którego odezwał 
dziwną sympatyę, a ta mu się zdawa- 
ła być największym tryumfem jego 
Życia. Kobieta, która kochała Rowien- 
skiego, kochała i jego, a więc on mu- 
siał być wyższą inteligencyą, niż sam 
sądził. 


Słuchał cały w słuchu, a Rowien- 
ski mówił swym głosem przykuwają- 
cym umiejętną artysty, a uczuciową, 
człowieka serca dykcyą. Mówił magne- 
tyzując słuchacza swym spojrzeniem 
głębokiem i aFsamitnem, zadziwiając 
go i jednejąc tą bolącą, ale tak spo- 
kojnie cierpianą raną. 

Mówił, sam czując, Że już niepro- 


wyciągając 
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i zasilió się fantazyą 


Berlin d. 2. kwietnia, 

Bismark otrzymał wczoraj w dniu 
swoich urodzin telegramy z życzenia- 
mi od cesarza Franciszka Józefa, króla 
Humberta i księcia regenta bawar- 
skiego. 

Petersburg d. 2. kwietnia. 

Na razie podobno niema mowy o 
tem, aby Chiny Port Arthur Rosyi od- 
stąpiły. Pewnem jednak jest, że Chi- 
ny dadzą go na stacyę zimową dla 
floty rosyjskiej, zaczem Rosya tam 
fortyfikacye wzniesie; tudzież że je- 
dna odnoga kolei sybirskiej pójdzie do 
Porth Arthur. Wszystko to ma się 
dziać za wiedzą Japonii, która jakieś 
kompenzaty otrzyma. 

Tymczasowy rosyjski ajent dyplo- 
matyczny w Sofii, Smirnow, będzie 
księciu bułgarskiemu towarzyszył w 
drodza z Konstantynopola do Peters- 
burga. 

Paryż d. 2 kwietnia. 

Wedle Agencyi Havasa, podjął rząd 
egipski z kasy bieżącego długu egip- 
skiego kwotę 300.000 funtów. 

Rzym d. 2 kwietnia. 

Provincia di Brescia publikuje list 


'|awego korespondenta z Massawy, we- 


dle którego pułkownik Galliano został 
na rozkaz Menelika rozstrzelany. Ró- 
wnocześnie list ten donosi, że Menelik 
żąda za każdego jeńca włoskiego 
2000 talarów wykupu, co wyniosłoby 
razem około 14 milionów lirów. 
Rzym d. 2 kwietnia. 

W Reggio di Calabria dało się u- 
czuć wczoraj trzęsienie ziemi, które 
wywołało wielką panikę. 

Również w Messynie i Malazzo da- 
ło się ucznć lżejsze trzęsienie ziemi. 


Rzym d. 2 kwietnia. 

W Secolo opowiada profesor Panta- 
leoni, że Crispi ukrył akta zwłaszcza, 
co do kapitulacyi Makalli. Tymczasem 
wiadomo, że Ras Makonen jest winien 
tryesteńskiej firmie Bienenfeld trzy 
miliony franków i że deputowany i 
były oficer włoski Felter jest ajentem 
tej firmy. Otóż gdy szło o wyzwole- 
nie załogi Makalli, rząd włoski wy- 
słał Feltrego do Makonena, ofiarując 
mu pół miliona talarów, tj. połowę o-i 
wego długu, aby namówił Menelika do 
wypuszczenia załogi Makalli. Tak się 
stało i Bienfeldowi wypłacono ową su- 
mę, ale nie z funduszów rządowych, 
tylko z prywatnych (tj. z prywatnej 
kasy królewskiej). Dlatego Rudini, do- 
niósłszy w senacie o wykradzeniu a- 
któw, nazajutrz cofnął to doniesienie, 
Taz ze względu na ową osobę, a po- 
wtóre, bojąc się senatu. Tribuna wy- 
stępuje namiętnie przeciw rzekomym 
rewelacyom Pantaleoniego, którego zo- 
wie przyjacielem Rudiniego, gotowym 
do wszystkiego, byle skompromitować 
gabinet poprzedni, choćby się przytem 
oraz koronę skompromitowało. Organa 
Rudiniego milczą na razie. 

Londyn d. 2 kwietnia. 

Jak słychać, odbyła się w niedzielę 
w Nizzy konferencya między królem 
belgijskim i Salisburym, i król przy- 
rzekł, że wojska konżańskie będą 
współdziałały w wyprawie przeciw 
mahdzistom. Słychać dalej, że w Sua- 
kin wylądują wojska anglo-indyjskie 
i pójdą pod rozkazy Baldissery. Sen- 
zacyąę wywołuje tu fakt, że w Gibral- 
tarze odbywają się manewry, których 
suppozycyą jest oblężenie i obrona Gi- 


braltaru. 
Massawa d. 2. kwietnia. 


Obiega pogłoska, że na Ras Mako- 
nena wykonano w Massawie zamach 
morderczy. Jako sprawcę zamachu wy- 
mieniają powszechnie Ras Mangaszę. 


tylko rozkazuje tą potęgą 
| człowieka geniusza. 
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Maskarada u Torlonich była wymy- 
słem świata, nie mającego już dość te- 
¡matu do zabawy. Postanowiono więc 
i przeniesieniem 
do prywatnych salonów zabaw publi- 


Wszyscy uproszeni musieli być 
mocą woli księżnej Torloni, będącej 
echem gustów swych gości, umaskowa- 
ni i przybrani w najrozmaitsze malo- 
wnicze kostiumy, Po kolacyi wolno 
było zdjąć maski, wolno też było za- 
chować swe incognito. Ta maskarada 
była przedmiotem wszystkich rozmów, 
aspiracyi i myśli wielkiego świata 
florenckiego, łaknącego nowości, go- 
niącego za oryginalnością, a zamiło- 
wanego w intrydze, której ojczyzną 
oddawna były gorące Włochy. 
Zapowiadano niesłychany zbieg za- 
proszonych, a o zaproszenia się dobi- 
jano, bo szwajcar w pałacu Torlonich 
miał surowy rozkaz niewpuszczania 
żadnej maski, któraby nieokazała kar- 
ty zapraszalnej, zaopatrzonej własno- 
ręcznym podpisem gospodyni domu. 
Zapowiadano tam niewidziany zbytek 
kostyumów, przedstawiających wszy- 


Dział ekonomiczny. 


— Kartel naftowy. Wiedeń d. 2 
kwietnia. (Tel. Gaz. Nar.) Wczoraj od- 
było się tu zgromadzenie rafinerów 
nafty z Austryi i Węgier w sprawie 
odnowienia kartelu naftowego, koń- 
czącego się w dniu 30 kwietnia br. 
Do rezultatu nie doszło żadnego i 
zdaje się, że kartel rozbije się. Jako 
po rozbicia podają to, że dwie ra- 
nerye galicyjskie żądają wrzekomo 
za wielkiego kontyngentu. 

— Zastępstwa Banku krajowego. 
Wydział krajowy zatwierdził uchwałę 
Rady nadzorczej Banku ktajowego po- 
wierzając zastępstwo tego Banku w 
powiecie chrzanowskim „Towarzystwu 
zaliczkowemu w Chrzanowie“ — w po- 
wiecie rawskim „Kasie zaliczkowej i 
oszczędneści w Rawie ruskiej *— w po- 
wiecie husiatyńskim „Powiatowemu 
towarzystwu zaliczkowemu w Husia- 
tynie*, a w pow. borszcezowskim „Pow. 
Kasie zaliczkowej i oszczędności w 
Borszczowie*. 


Wiadomości giełdowe 


Wiedeń d 2. kwietnia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy notowano kredyty 377*75, 
Kredyty węgierskie 414—, Unionbank 
30750, Landerbank 24775, _ staatsbany 
35050, Lombardy 96-75, kolej północno- 
wschodnia 288-25, tytoniowe 172:—, Rima 
239:—, Alpiny 81-40. renta majowa 101'15, 
losy turec. 57:60, Marki 58:87. 

Frankfart dnia 2. kwietnia. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre- 
dyty 8311:12 (37829), statshany 801:— 
(350 48), lombardy —— (—'—). 

— Wiedeń d 2. kwietnia, (Tel. 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 minut 
10 w UA notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 367:—, węg. zakład 
kredytowy 411'—, auglobanki 166*50, 
lenderbanki 244:—, koleje państwowe 
84950, elbethal 28525 akcye tytonio- 
we 176 —, alpiny 82:40, losy tureckie 
58*—, unionbanki 301:—, ruble 12750. 

Kursa kredytów austryackich, kre- 
dytów węgierskich, unionbanku i laen- 
derbanku podane są już z potrąceniem 
dywidendy. 


Z rynków. towarowych. 


Wiedeń d, 30. marca. Na 
przypędzono wołów galicyjskie 
2582, niemieckich 469 razem 3372 sztuk. Gali. 
cyjskie płacono p: zł. 23 do 34, 35, 361, we- 
gierskie 27 do 30 35, —, — niemieckie 
30, do 35, 38, 39 — za 100 kilo mięsa. 

Wiedeń dnia 31. marca. Na wtorkowy targ du- 
wieziono żywej  nierogacizny galicyjskiej 28 : 2] 
sztuk. I 

Płacono85 do 38, 39, —, — zł. za 100 kiio wagi 


Ji eer targ 
921, węgierskich 


Sprawozdanie targowe 


Wiedeń d. 2 kwietnia. 
(Telegr. „Gaz. Nar.") 
Notowano tu produkty rolnicze 
stępujących cenach, o tendencji 
mdłej : 
Pszenica: na wiosnę —— do — —, 
na jesień 7 28 —7-29, na maj— czerwiec 7:09 
do 711. 
Żyto: nà wiosnę 6:65— 6'67, na maj— 


po na- 
bardzo 


czerwiec —:— do —'-—, na jesień 6:20 do 
6:22. 

Owies: na wiosnę 6:61—668, na 
maj -czerwiec 6'56 do 6:58, na jesień 

6:08— 6:10. 

Rzepak: na marzec— kwiecień —'— do 
——, na sierpień — wrzesień 11:10 do 
11:20. 


Kukurudza: na maj — czerwiec 4:45 
do 4:47, na lipiec— sierpień —*— do —'—. 


Onkier: surowy 880 r. ZĘ i 15:95 
rafinada 35—, mączka 17:25, w kostkach 
36: — 

Spirytus: 10.600 1. °/⁄ 14:80—15:00. 

Nafta: kaukaska 520, anstryacka 


19:25, przeźroczysta 19-75, cesarska 20:00, 
amerykańska 22-25. 


Kawa: Santos 96, Ceylon perłowa 160. 


Z obserwatorynm szkoły politech- 
nieznej we Lwowie. Dnia 2 kwietnia br. 
Najwyższa temperatura od godz. 12 w ro- 


d 2 bm. była -|-2 0°C., najniższa -|-1 090 


© 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 2 kwietnia. 


Hotel Żorża. J. Romańska z Wołynia, 
Z. Pajączkowski z Kołomyi. A. hr. Krasicki 
z Bachurca, J. Kiliński de Bełty z Paryża, 


E. hr. Fermian z Przemyśla, E. Scott z 
i Ropienki. 
Y A 
Wnadesiane. 


ł ię ratrytę redakcya nie odpowiada.: 


Na ei własnych wielokrotnych 
doświadczeń muszę powiedzieć, że 
„Odol* jest wybornym antyseptykiem 
dla jamy ustnej i że się nadaje bardzo 
dobrze do codziennego pielęgnowania 
zębów i ust. Dziąsła wzmacnia on, a 
zęby „Odol“ chroni od próehnienia. 
Dr. Th. Puleker, profesor medycyny 

na wszechnicy leodjumskiej. 


Adwokat krajowy 


Dr. WŁODZIKIEKZ GODLEWSKI 


otworzył kancelaryę 
we Lwowie 
ul: Akademicka 1. 12. 


TOZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1895. 
(Ceas lwowski). 
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Pociąg express ze Lwowa 9:16 rano, w Kra- 
kowie 2:24 popołudniu, w wiedniu 9-32 wieczór. 
16 - 

łudnie dnia 1 kwietnia br. do godz. 7 rano ME e E O R E A RAA LJ kp, AE 


Różnica między zegarem miejskim a średnio- 


Opad śniegu z deszczem wynosił za do- europejskim wynosi m'nut 36, a mianowicie: gdy 


bę 5:7 mm. 
Barometr idzie w górę. 


Dziś dnia 3 kwietnia: Wielki piatek, — 
Piatok wełyki. 


A wszyscy wezwani otaczali się ta- 
jemniczością, ukrywali zapreszeniem, 
nie zdradzali swych przebrań, zbie- 
rali materyały do intryg, któremi 
wzajemnie mieli się niepokoić na dłu-; 
go, a rozciekawiać do żywego. 

Olga na tę uroczystość, będącą dla; 
niej w skutek listu anonimowego po- 
dwójnie interesującą, gotowała się. 
z gorączką, którą dostrzegał nawet 
Odrowąż. 


i zdecydowaną była -prawie związać 
swe Życie z życiem Ferrariego. Wszak- 
że nie mogła dłużej czekać powrotu 
Rowieńskiego i łudzić się możliwością 
pożycia małżeńskiego z nim, który JĄ 
najwidoczniej kochać przestał. Powieść 
„Nemezys życia” była widocznie genial- 
nym odtworzeniem psychicznem żalu 
za utraconą kobietą, ale nie obrazem 
jego uczucia. Gdyby je żywił, byłby 
powrócił i znalazł sposób uczynienia 
powrotu rzeczą naturalną. 

Raz, gdy Ona nie myślała nigdy 
żebrać jego uczucia, gdy czuła, iż ni- 
gdy nie by zdolną, dać mu naj- 
mniejszem skinięciem do zrozumienia, 
iż powrót jego był pożądanym i spo- 
dziewanym, nie mogła nie lepszego 


poleca 


h.: FMC 


zegar środkowo-europejski (kolejowy) wskazuje g. 
2, zegar lwowski wskazuje g. 12 m. 35. 
* Pociągi pospieszne 


pn 


stkie możliwe epoki, wsz: s ki | jak urządzić sobie na przy- 
owości, wszystkie fantazy- w. oąṣii ss « = ile to było w jej mocy, mo- 
i odrodzenia. lżliw +gzystencyę, 


To też, oddalając od siebie posta- 
no*)='1a, nie myśląc nawet o-temże, 
nie .ypuszczając jego kons 'wen- 
leyi zwalała się unosić falc oko- 
licz. -i i w danej chwili zdecy owa 

ną bysa uledz wypadkowi, czy in: ynk- 
jtow1, jak jej radził ojciec, któryby nią 
| rozporządził, szczęśliwiej może, niżby 
to ona sama uskuteczniła. 
| Pod takim wrażeniem bierności w 
tej chwili, której stanowczość przewi- 


Postanowiła ona dłużej nie cierpieć | dywała i czuła, weszła na maskaradę. 


Nie mogła być poznaną w swym 
tyrolskim kostyumie, który odejmował 
charakter głównym indywidualnym ce- 
chom jej postaci, tkwiącym w maje- 
statyczności jej chodu i sposobu trzy- 
mania się w harmonii, wiejących ary- 
stokratycznym spokojem ruchów. 

I trwogę jej o przyszłość rozry- 
wała myśl, iż Ferrari żle swą zasadz- 
kę obliczył. Ona wiedziała, jak go po- 
znać, ale on jakże ją odgadnie? 
Czyżby tak był pewnym intuicyi swe- 
go uczucia? To robiło go jeszcze wię- 
cej interesującym. 


(C. d. n.) 


Daraanlis : Daallo damalzia naimadniożcza W NAK WIE MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, ulica Halicka 1. 14, 


Nakładem księgarni katolickiej 


Dra WEAD, MŁKOWSKIEGO 


w Krakowie 
wyszło świeżo już siódme wydanie znako- 
mitego dzieła ascetycznego p.t.: 


ROK CHRYSTUSOWY 


czyli 


Rozmyślania na każdy dzień roku 
o życiu i nauce Pana Naszego Jezusa Chrystusa 


przez 
0. M. Awaneina T. J. 
z łacińskiego przerobił i do użytku wszy- 
stkich zastosował 
O. Aleksander Jełowickł C. R. 


Str. 693 w 16-ce.) Cena egz. | zir. 50 et. 
zaś w eleg. oprawie płóciennej, brzegi pł- 
sowe 2 zir. Na porto należy dołączyć 29 ct. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 ot. od wyrazu. 
ją ©la dam, mężczyzn 
Obuwie "5 daresi, polec 
, poleca 
Stenisław Gabriel we Lwowie, 
klac Halicki 1. 3. 


= ogniotrwałe we wszystkich wiel- 
no 


kościach, zawsze na składzie, 
możl w ə niskich poleca Pi: Je 

st ©ażi, vandal zelazny we Lm: 
K „iulny L (naprzeciw katedry) 


piii 


A/XLLA, dom murowany, ośm pokoi, 
V dwie weraudy, w oficynach trzy po- 
koje i kuchnia, z dużym «grodem w Stry- 
ju zaraz do sprzedania. Wiadomość u no- 
taryusza w Ktryju. 302 
NOWĄ FORTEPIANY dobize i tanio 

Zgłoszenia przyjmuje sklep zegarmistrza 
Dajewskiego, Kop:rnika 5. 


7A POŁOWE CENY sukienki, płaszczy- 
ki, ubierki, bluzki, halki, gorsety, rę- 
kawiczki i wszelką bieliznę poleca Maury 
cy Birubaum, przy ulicy Krakowski-j 20. 


ROŚWA błagalna. Do litościwych i zz- 

enych serc udaje się z prośbą starsza 
osoba z chłlubnemi długoletniemi świadee- 
twami o jakąkolwiek posadę , do starszych 
aństwa do wszystkiego, albo j»ko kuchar- 
jA do starszej pani lub pana. Poleca ła- 
skawym względom Marya Hewrich, ulica 
Kalecza 6, u dozorey domu. 250 


PRO p d wille są do sprzedani» u 
Naganowskiego w Brzuchowicach. 


PAT osobiste dla pp. nrzędników 
p.listwowych i ofieerów, oraz hipote- 
ezne, wyjednywa pod kardzo kcrzystnymi 
waiunkaini A. J posta restante Lwów. 


rpARZAD dóbr Tłusteńkie ma na sprze- 

daż masłe kuchenne po 90 et. za 
1 klg.; oraz słodkie deserowe po złr. 1:20 
za 1 klg., loco poczta nadawcza Probużna. 


DREMIYWANE medalami tutka N emo- 
icwakiego a} wszędzie do nabycia 


MONOPOL 


HERBATA Z RĄCZKĄ 


Nr. 1 Herbata czarna. . złr. 2a) 
padli lepsza . . „ 2'40 
„ 2  Nenchan Melange . „ 280| s 
„ 2% Vietoria . . . . „ 3203 
Herbata famiiljna . . . . „ 3401.» 
Lian Sin Melange . . . . „ 3%60]7 
„ Pin Melange 4-|5 


Pin Futschew Melange Mandaryn. 
Okruchy po ztr. t40, 160 i 2 zir. 


Spis miast I hund:l 
gdzie te herbaty nabyć można po cenach 
oryginalugch , które na każdej paczce sa 
wydrukoware. 

Bochnia J. Michnik, Ch. Ring; BRabrhx 
M. Zw h, M. Probat; Duczacz K. R sozin- 
ski; Bolechów P. Schindler; Czortków M 
Brennholz ; Chodorów E. Laubgross Cięż- 
kowtce A. Klimontowski, F  Podobiński; 
Cieszanów J. Lehrer, 8. Spiegel, S. Schmiie- 
kler; Czernichów J. Mi:hna; Chrzanów 
P. R. Singer; Dąbrowa M. Goltberz. M 
Klausaer, J. Nowak; Dobromił H. Markie- 
wicz; Dembica S Serednicki, Gorlice M 
Bo ner, S. Birn, J. Rudzki; Grzymałów 
E. Cwiżewicez; Grybów A. Muszyński, J. 
Mordarski; Halieg J. Ormescwszi : Horo- 
denka D. Dollinger, M. Dözler; Husiatyn 
M. Remaneki; Jasło J. Polak i Syn, Jete 
Weinfeld, E. We sanfeld; Jawcrów St. La- 
chowicz, E. Rzepecki; Jedlicze C. Stefan ; 
Kalwarya J. Sattler, J. Modriski: Kałusz 
J. Korytowski, Kamionka strum. J. Sklen- 
ka; Kęty E. Zakrzewski, Kańczuga M. 
Piestrak i Sp., Kołomyja A. J. Kieul; 
Kolbuszowa Fr. Golahawmer; Korczyna 
Fr. Gonet; Koropiec M. Kaziów; Krako- 
wiec L. Elster, M. Schachter; Krościenko 
L. Dzianott; Krosno 4. Jaśkiewicz, Aleks. 
Kumer; Krzcszowice F. Buzdygan; Zań- 
cut J. Cetnarski; 


Lwów: W. Bażant, ul. Halicka; 


Lutowiska St. Czarnecki; Lisko Moszezeń- 
ski; Limanowa E. Rezwadows-.1 i Syn; 
Maków R. Turyczyn; Mie'ec A. Dębicki, 
A. Kleinmann, A. Pawlikowski, E. Wein 
dling ; Afonasterzyska K. Dógler; .Nadwór- 
na J. Kisielewski, M. Krasowski; Narol 
S. Radlicb; Nsemirów St. Truskolaski; Ne- 
źniów E. Zarębina, Nisko M. Kara; Nowy 
Sącz W. Olexy; Nouy Targ J. Goldfinge:. 
Oleszyce J. Kamiński, J. Klahr; Ottynia 
W. Btocki; Oświęcim J. Mozer: „Przeworsk 
J. Jung, Anaszkiew.cz, Uhomieki, Rejmań- 
ski, Pilzno W. Mieszkowski ZA. 8:hóuwet 
ter, Podhajce L. Kwek: Przemyśl E. Ma- 
chaiski, A. Faliszewski, E, Krog; Przecław 
A. Sadowsk ; Hadymno S. F iedmann; Ra- 
wa ruska H. Mund, E. Schaffer; RNozwa- 
dów S. Felsen; Rudnik Fr. Chmieiowski ; 
Rzeszów J. Kostkiewicz; Rudki F, Tursa; 
Sumbor L. Buk etyński, W, Mausti; Sanok 
K. Dissel; Sądowa Wisznia F. Kula; 
Szczucin J. Kupie:; Sgdziszów S. Kiker; 
Sieniawa M. Engelberg, M. Michsls i, 
Towarzystwo 8pożyweza; S'ary Sącz ||. Hol- 
länder, A. Kumor: Sucha l. Krupka; 
Szczurowa J. Kopińsk ; Skałat J. Tanner- 
baum; Strusów M. Rutka, A. Rutka; Tar- 
nobrzeg S. Eagelberg, N. Giżyński, H. 
Fleisch r, W. Garfunkel, L. Safia ; Tarnów 
T. Scharff, T. Pawłowski; Tuchów 0. Po 
dobinski, Trembowła P. Markowski, B. 
Westfalewivz, Tarnopol E. F. anz, Ustrzyk 
W. Rutkowska; Wadowice J. Pohl; Wie 
treno S. Rittner; Wieliczka W. Koch; 
Wojnicz M. Konieczny, K. Nodzyński; Za 
kopane Kam. Baum, J. Reini<z; Zakliczyn 
M. Szymacowicz; Zarzecze L. Rozańsk: ; 
Zółkiew J. Olearczyk; Złoczów Z. Bnkow- 
ski; Żywiec A. Wan'ek; oraz prawie we 
wszystkich Kółkach rolniczych w kraju. 


Jeżeli gdzie nie można do- 
stać, proszę się udać wprost do 


Magazynu herbat 
Jnlingza Grossego w Krakowie 


Rynek gł., Pałac Spiski. 


; 2e-; 


RZĄCGA RKONOMICZNY Znacznie potaniały motory naftowe i gazowe orygin 


z fabryki Maurycego Hillego w Dreznie. 
Generalny zastępca dla Gallcyi 1 Bukowiny 
Turina "Uebppo>innie>elixi we Luvro ws ie ul. Pańska i5, 


hyły stypendysta Tow. roln., posiadający 

chlubne świadectwa i rekomendacye, po- 

szekuje”pesady. Na żądanie może złożyć 
łaucyę do : 000 złr 


Miajątki 


wielkie i mniejsze, folwarki, dzierżawy itp. 
poleca 1764 
Biuro komisowe Wł. Jaworskiego 
w Krakcwie , vlies Grodzka l. 3%. 


hire , sprzedaje 
w Zarszynie cen- 


Prosięta 


tra'na chlewnia 6. b. Towarzystwa gospo 
łarskiego stacya loco. 


Do sprzedania. 7-9 


Kamienica ódwiup'ątrow» w śródmie- 
ściu, przy „ryncypalnej ulicy, z dochodem 
rocznym 6850 zł., otciążona pożyczką gal. 
kasy oszczędności, cena 80.000 złr, 

Kamienica dwupiątrowa , wynajęta 
rządowi, bardzo dvbsze się rentująca, cena 
16.000 złr. 

w dobrej glebie i w kerzystnem rołoże 
nin, pod Przemyślem , z gorzelnią parową 
z wolnej ręki zaraz do mprzedani -. 
Wiadomości udziela Dr. Fr. Doliński, 


Bliższych wiadomości udzieli kancelx- 
rya adwokaoka Dr. Wincentego Bałabana 
i Dr. Aleksandra Vogla we Lwowie przy 
uliey Kopernika 1. % . piątro. 


S 


Fabryka kapeluszy I oyliodrów pod firmą 


ANTONI KAFKA 
(przedtem A. Kożeloużek) we Lwowie Ry 
nek 49, przechodnia kami: nica Audriolezo, 
od strony QQ. Jezuitów Teatralna 12, po 
leca Kapelusze i cylindry własnego 
wyrobu w najmodniejszych fasona h i kō- 
«e 4 lorach po najtańszych cenach, Kapelusze i 
ze cylindry z fabryk e. k. nadwornych do 

Se,  |stawsów C. Hab'ga i W. Plessa w Wiednin 
WZje |we wszystkich modnych fusoua h i kolo- 
zd rach, kapəlusza po 5 zł., zaś cyliudry cał- 

A kiem Jekxie po 9 złr. Kapelnsca „Boden“ 
2 tabryki A. Pichlera w Giacu . Chapeau- 
Ulaque atłasowe jełwabne po 5, ©, 8 złr. 

Cenniki na żądanie franco. 1695 


WZA 
1SN 


Wa 


JARZY:. A 


jobilar i złotnik 
wo Lwowie, piao Maryżck 
polea, swój bogato za0pa- 
uzony skład 
wyrabów |ubllarskich $ 
złotjch i srebrnych S 
po rajiańszych ś 
cenach, 


am 
Nam 


Jzzne 


Z irytacja rirsiewe 
A KASZLE i 
FLEGRIY „| 


joaryż, 26, ul : Bergóre| 
WE LWOWIE 


kodowa nasion buraków pastewnych 


w Czyżewicach 
poczta Mościska w Przemyskiem 
poleca na sezon 1593 r. 


Nasiona baraków pagtewnych 


własnej produkoyi z gwaraneyą gatunku i 


| | ki 
siły kiełkowsnia. Nasiona 'e odzna zone 


na powszechnej wystawie krajowej w r. 189- f czarne i kolorowe 
znane są ze «wej dobroci w kraju i za gra-|w najnowszych wzorach, od 3 złr. 
nisą, dokąd zbywa zię wizkszość produkcji 

Cena za 100 kilogramów: 


a a 
Mamnth złotożółte . . . złr.? 
Oberndosrfer czerwone . . . 16 
Sprzedaje się każdą ilość od 5 kilogr. po z : 


czawszy w workach po 5, 10 i 50 kilogr. 
Nasiona te dostać można też u firmy: 
Ernest Buhlsen w Krakowie. 


i <GORGE> A 


$ skiego, Enrbara 
i Rucke”- 
— 


prawdziwe „Victoria“ 


imęskie złr. 1:40, damskie złr, 1:50: 
pó ecija 7708 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Maryacki 8. 


r 42 


POKOSTY, LAKIERY, Ê 
PENDZLE, as; 
Firma zaieżona w r. 1843. | 


Znal omitą węgierską jesienną 


BRYWNDZĘ, $ 


codziennie świ.żutkie desercwe 


MASŁO, 716 


Wykraplany włoski deseroany EITÓD 


poleca bardzo tanio 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 3. Kwietnia 1336. Nr. 94. 


= Em] 


aystaj jeg oks Madamo Rosa Schafier's 


złote 


ększych wystaw 


medale i dyplomy honorowe. 


Z wszystkich wi 


| BEZSENNOS? i 


i o anok: PP. Miko. | 3 
ŚR] lascha, Wewior- |$ 


OWCE 


ARES - 24 


aine 


>, 


Cenniki darmo | opłatnie. 


Poudre ravissante 


jest pierwszorzędnym środkiem upiększającym. 


7581 


C. k. uprzywilejowany, zbadany i poleeony do pielęgnowania skóry przez 
pierwsze znakomitości w świecie medycznym. Jedna z nadzwyczajnych zalet 
tego pudru jest iż po umyciu weale nie znika z twarzy, lecz nadaje jej mle- 
czna białość. Karton z załączonym sposobem użyeja złr. 2:50. Główny skład: 


Rosa Schnffer, Wien, Graben 14, 


Masio margarynowe 


ze słcdkiej śmietanki 

o 50% tańsze jak wszystkie inne gatunki masła , znakomite w sma- 
ku, niepsujące się, zupełnie czyste, nie podlegające zjełczeniu, łatwo 
strawne, a wskutek tego dla cierpiących polecenia godne, uzyskane 
z najczyściejszej margaryny i najlepszego mleka dwo'skiego, jedyne 
do pieczenia i smażenia i w ogóle do użytku kuchennego, bardzo 
smaczne do jedzenia z chlebem — codzień świeże poleca i dostawia 

koleją lub pocztą 71 


Erste cesterr, Sissradmmargarinbutter - Fabrik 
Emanuel Khuner & Sohn, Wien XIV., 


Srchshauserstrasse 43. 
Próbki na skosztowanie i prospekty gratis 1 franco. 


-ilowjs fopzey op ovunay JA 
G mepisim ðqpId EN 


-UIZAĄS OOA. 


Dra Fryderyka Ləngiela 
Balsam brzozowy. 


x Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżcli w pniu g 
i; wyświdrowano dziurkę, znary jest od niepamiętnych cza- $ 
ów jako nsjznakomitszy środek piękności; jeż.li jednak $ 
ten sok vede przepisu wynalazcy przyrządzony zostania Ę 
w drodze cheuncznej jako balsam, w takim razie dzpiero R 
zyska brawie codowny skutek, 4, 
Jeżeli wieczorem posm»rujemy twarz lub inne miejsce § 
skóry tym balsamem, te już nazajutrz rane odpadają pra- 
wle nłeznaczne łupleże ze skóry, która staje słę przeto Iśniąco białą i delikatną. 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zimarszezki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 1:50. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i uajodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyslnie przyrządzone, po 50 et. 5202 
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
ielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. . 


aay Banat Kia 


We Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 5, T. piętro 
sprzedaje wyroby krajowe jako to: 


Sakuna, Płótne, EBleliznę rtoławą. 
kkilimy, Makaty, 
W yroby litargiczne, 


WOLF CZOPP z kwiatu pomarańczy, poleca haadel 4 y koszykarskie, 5 09 
WEZ] rra ią | 0% , powrożnieze 
| PRL io RW | 4, koronkowe, 
W ceramiczne 
ZOZ ZA e DE Resztki Dy  rześbiarskie 
z) I 
Mydło kremowe Kopacsiego ; | i towary wysortowane 4g, 1° "a 
niórj cen fabrycznych. d S 
najznakomitszy środek do pielęgnowania skóry. Qa 
È Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych składach gale nie Centralny Bazar krajowy CA 
anya tępirium cykli. irae gł Lwów, wisa Karola Ludwika I. 5, l. piętro % 
5 Cena zi: sztukę 35 ct. i DVR F 
$ Irarton zawierający 3 sztuki złr. 1. , e 
Ý Sprzedaż engros dla Austro-Węgier: Welisch, Frankl & Co., Wien. pa PT CE] 


Woda 
oi i orfska 


alkaliczna szczawa 
podług analiz naszych pierwszych powag 
jakościowo naczelne miejsce. 


Główny skład na Galicyą posłada firma 
Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulis Karola Ludwika, 


S Generalne zastępstwo dia Galicyi: w handla farb 1 materyałów Leopolda 
: Lityńskiego, Lwów, Grand Hotel 6893 


ce 


p : » 
plamy wątreb ane i inne nieczystości cery 
nikna w ù dniach bezpowrotnie po uzyciu 
Dr. Christoff'a zisakomitego nieszkodli- 
wego Arabrzzczame, Prawdziwy tylko 
w zie!onych zapieczętowanych oryginal- 
nych sloikach po 89 et, Glowny skład dla 
Lwowa w ap'ece pod „Srebrnym Orłem“ 
Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap- 

tece Leona Kallira. 7651 


począwszy 


a 5 


NOWY WYNALAZEK 


wr IXORA] 
ED. PINAUDI 


à PIXORA 
Essencya dla chustek à PIXORA | 
Woda tualetowa. ... à I'IXORA 
POMATA, iea a PIXORA 


OERE. aad. u: à PIXORA 
Puder ryzowy.. .... à IXORA 
Kosmetyk.......... à VIXORA 


37, Roui de Strasbourg, 37 § 


„c 


Wydawca i oopowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Galic. B 


wszystkie zań znajdujące się w obiegn 47/,%/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- * 
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia f. maja 1890 po 4, 
z 380-dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 


S 


a De 
PA AM 


Urdanowski, Romóeki i $:xa w Poznania 
Lejarnia żelaza, fabryka machin i kotlów parowych 


oraz wyrobów z miedzi 7215 


polecają się do wybudowania i nrządzenia nowych gorzelni oraz 
przebudowania starych już istniejących, podług własuego długotelniem 
doświndczeniem stwierdzonego i za najlepszy uznanego systemu. 
Urządzenie młynów parowych , tartaków, browarów i krochma- 
larni wchodzi również w zakres naszego działania, ku czemu rysunki 
i kosztorysy dostawiamy darmo. 
Zgłoszenia przyjmuje Centralne Biuro Poznań 3, jak również Biuro 
filialne we Lwowie ulica Kraszewskiego 23, 


od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4, ABYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 


3 ASYGN 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


e 8 S LA 


Ńbyrekcya. 


CEJ 


o, ERU Fa) 


add wo 


ICON 


| 
| 
| 


DA TZT WGP RATES (0 TRG TRG KORON "FG Wa ZZ CYZKE | OOM 


PASTA oge NAFE i SYROP! 
de GELANGRENIER, w Paryżu, 53, ulica Vivienne. 


Bez opium. bez morfiny, ani kodeiny. Srodki piersiowe pisssk 4:1w: uży vaiu 


się z pomyś rym skutkiem przeciw kuaturom, gryp e, influenzie, kokluszowa ii. v. 
We Lwowie: u PP 


Mikolascha. Wewierskie:o, Ebr ara, Ruckera 
i we wszystkich aptekach. 


ZHANNA KADRA AE. 


0d 23 lat istniejący przy W, Halickiej L 17 


JOQOOOOOCOOCAK ZONA KK i 
X 


1813 


XXXXXX 


4 

Magazyn zegarmistrzo gs - jubilerski Š 

x połączony é- dwoma pracowniami 4 g9 

Juliana uma 
przy ulicy Featraln ej L 7 

vis a vis głównej bramy wchodowej kościoła Archikatedralnego. $ 

AIOR zA 

FUMIGATEUR pESPIG 4STME 

W głównych aptekach. — Skład główny w Paryżu, 20, ulica S'-Lazare. 
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Mało zarabiać a mieć wielki obrót. 

| Pewróciłem z zagranicy. 

(| Magazyn zaopatrzyłem w ogromny wybór nowości wchodzących 

| w zakres handlu artykułów modnych męskich i damskich. 
Towar tylko deborowy. 

ŹZniżenie cen zdumiewające! 

À Towar kupuję wprost u fabrżkantów za gotówkę, u zadawalam 


się 50/, rabatem fabrycznym. 


Zobaczyć a przekonać się nie nie kosztuje. Maln zarabinć a 


b mieć wielki obrót — oto my*l przewoduia firmy 
STANISLAW GABRIEL 
we Lwowie, plac Halicki I. 3. T: 03 


ky: ZWS) 


BUDAPEST BRUNN BERLIN 
äussere Waitznerstr. 70. Olmiitzergasse 9. Kurfürstenstr. 122. 


Vollständige Pläne u. complete Kiuriehtung von 


26. i a>gża> Ra* ii «* ma 


Ni Thonwaaren- u. Chamettefabriken, Cementfabriken, Kalklren- 
Na nereien Mörtelwerken « te. 


554 ERNST HOTOP 


Ringöfemn 


u. Brennöfen aller Syst. 


Ziegelmaschinen 


nach eigeuer Construction. u. Qest.-Ung, Privileg. 
Iilqchste Lelstumęg, :zillizster Izetriet:. Prospecte gratis. 
Rohmaʻerial wird in weinem Zjezelathetrieba in Zittau praktis-h anzpro"iert 
p O A R O ii e p S p- 


| Trockenzinrichtungen 


Sysiem Hotop, D N, Patent 
u. Qesi.-Vng. Privileg, 
Transp irtoure 
DRP, u. DRUM. 


Laut Auswe!rs der amti. Siempeliisten über 54.000 Exempl. taglich. 
Atonnementsprels : 
3 A. 75kr. vierteljährlich 
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= Wiener 
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Eippowitz & Co., 
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mag rum>mnz Ż wd wm 

wą Lwowie, ulica Akademicka 1. 8 

peleca swój bogato zaopatrzony skład zegarków złotych, zrebr- 

nych, tulskich, stalowych cksydowanych i niklowyeh z pierwszo» 
rzędnych fabryk genewskich. 

Wielki wybór zegarów ściennych pędułewych 

wiedeńskjeb i śeicznych schwarewaldskich, orsz 

skład bndzików frzncuskich i nimer, kashi h 
w gustownych szafkach. 

Wszelkie repatacye w zakres zegarmistrzostwa wchedzące wyko- 

yvję najdokładniej i w oznaczonym czasie 4 gwarancyą jedno- 

roczną. Za każdy zegar lub zegarek w moim zakładzie nabyty 

ręczę lat dwa. 


| |ikatnoś 
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otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu 


4 4dgż aty T GA 
HELIANTYNY. 
Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i został od- 


szczegółniouy 10-ma medalami zasługi i dyplomem honcrowym. 


Brillantina płynna i krystaliczna jest najl-pszym środkiem do 
piękuego ułożenia i konserwowania brody 1 bokobrodów. — 
Flakon 50 et. 


Qlejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 
nik 50 et. 

Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło- 
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemuy. Oona 1 zł. 

Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł. 

Bandolina pomada z bardzo przejemnym zapachem w laseczkach 
do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 et. 

Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 et. 


Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 
naturalny kolor. Słaik 1 złr. 


JAN IMNATOWICZ 


magister farmacyi i chemik sądowy, właściciel (fabryki perfum 
i mydeł tosletowych 
we Lwowie ulica Kopernika |. 8, ulica H licka 1. 11. 
W Krakowie Sukiennice 1. 20. W Lzeraioweach Rynek |. 2, 
Wo _ "mamom" | 
| c 
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